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Zwierzchnikowi Z akładu  naukowego dowody swej 
kwalifikacji, a  mianowicie: pochodzący z familji Su- 
row ieckich lub B artłom ieja  Kossakowskiego do
wody legitym acji fam ilijnej, a  inn i nic pochodzący 
z tych familij świadectwo ubóstwa w formie p rze 
pisanej w ydane, k tó re  to dowody Zwierzchnik 

| Szkoły wraz z opinją o spraw ow aniu się, pilności 
i postępie w naukach kandydatów  do stypendjum , 
przedstaw i Komisji Rządowej do decyzji.— D yre
k to r W ydziału Rzeczywisty R adca S tan u  (podp.) 
,1. Korzeniowski. —  Z a N aczelnika Sekcji (podp.) 
J . Tomczycki.

C Z E Ś Ć  URZĘDOWA.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  zgodnie z wnio
skiem J e g o  C e s  ARSKIEJ W Y S O K O Ś C iW lE L - 
k i e g o  K s i ę c i a  Namiestnika Królestwa, 
raczył Najmiłościwiej dozwolić Stani
sławowi Strzemecznemu, wychodźcy P o l
skiemu, oh nie we Francji przebywają
cemu, powrócić do kraju tutejszego, na 
zasadach ukazu Najwyższego z d. 15 (27) 
Maja 1856 r.

Rada Administracyjna, na przedstawienie 
Dyrektora Głównego Prezydnjącego w Ko
misji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświe
c e n ia  Publicznego, chcąc podać sposobność 
niedostatecznie usposobionym kandydatom 
d o  n a le ż y te g o  przygotowania się do słuchania 
k u r s u  nauk w Szkole Głównej w Warsza
wie, zezwoliła na otwarcie w Warszawie kla
sy przygotowawczej,
‘ W klasie tej wykładane będą języki: polski, 

łaciński i grecki, algebra i geometrja.
Opłata roczna od jednego ucznia wynosić 

będzie Rs. 15.
O dniu rozpoczęcia zapisu uczniów i wy

kładu nauk, oddzielnie ogłoszonem będzie.

Komisja Rządowa W yznań R eligijnych i Oświe
cenia Publicznego, podaje do wiadomości osób in
teresow anych, że z zapisu ś. p. W aw rzeńca Suro- 
wieckiego w akuje pięć stypendiów  dla uczniów, do
k o r z y s ta n ia  z k tó ry c h  p o  s y n u  je g o  P rz e m y s ła w ie
i sukcesorach tegoż w linji męzkiej m ają prawo:

1. Sukcesorow ie linji m ęzkiej im ienia Surow iec- 
kich, po braciach  zapisodawcy, A ndrzeju i W oj-

C* ^ ^ S u k ceso ro w ie  linji żeńskiej innych bliższych

JOg3 S u k ceso ro w ie  B artłom ieja Kossakowskiego, 
niegdy K om isarza b. Komisji W ojewództwa Lu- 
bełskiego.

4  W  braku krewnych, inni ubodzy uczniowie, 
odznaczający się m oralnem  prowadzeniem  i p ilno 
ścią w naukach.

Z dwóch powyższych stypendjów, po rs . 69 kop. 
7 4 1 ) 2  rocznie korzystać mogą kandydaci pod Nmi 
1 , 2  i 3  w ym ienieni, uczęszczający na nauki do 
L iceum  w Lublinie, lub Gimnazjów w Królestwie; 
z kandydatów  zaś wymienionych pod  Nr. 4, tylko 
ci, którzy pobierają nauki w jednem  z Gimnazjów 
w W arszaw ie.

T rzy stypendja , każde po rs. 93 rocznie, p rze
znaczone są dla wszystkich kandydatów  pod N m i 
1 , 2 , 3 i 4 wymienionych, kształcących się w Szko
le Głównej w W arszaw ie. S typendja dla kandyda
tów wymienionych pod Nr. 1, mogą być przyzna- 
wane na cały czas, aż do ukończenia przez nicli 
nauk  w właściwym zakładzie naukowym, d la  innych 
zaś kandydatów  tylko na jeden  rok . W  konkuren
cji sukcesorów i krewnych łin ja młodszych i dal
szych ustępować winna pierwszeństw a starszej i 
bliższej.

Pragnący zatem  korzystać z powyższego zapisu 
obowiązani są w c i ą g u  najdalej dni trzydziestu od 
claty niniejszego ogłoszenia złożyć właściwemu,

Z  Petersburga, 22 Listopada.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  i N a j j a ś n i e j s z a  P a n i  r a 

czyli dziś udać się z Carskiego Sioła do stacji Koł- 
pino, skąd o godzinie 9 rano, wyruszyli m ikołajew- 
ską koleją żelazną do Moskwy.

24 Listopada.
Ic n  C e s a r s k i e  M o ś c i e  wraz z l e n  C e s a k s k i e - 

m i  W y s o k o ś c i a m i  W i e l k i m  K s i ę c i e m  S e r g j u - 
s z e m  A l e x a n d r o w i c z e a i  i W i e l k a  K s i ę ż n ą  
M a r j ą  A l e x a n d r ó w n a , raczyli przybyć do M o- 
skwy, m ikołajew ską koleją żelazną, 1 0  listopada 
(v. s.), o godz. 1 0 3/ 4 wieczorem

D nia 1 1  listopada (v. s.), I c h  C e s a r s k i e  M o
ś c i e  słuchały nabożeństw a w cerkw i N arodzenia 
M atk i Boskiej w pałacu  Kremlu; następn ie  N a j j a 
ś n i e j s z y  P a n  raczył udać się p iechotą do Soboru 
W niebow zięcia, gdzie także raczyła przybyć N a j 
j a ś n i e j s z a  P a n i  powozem. S tąd I c i i  C e s a r s k i e  
M o ś c i e  udały się pow ozem  do k lasztoru  Czudow- 
skiego. Potem  N a j j a ś n i e j s z y  P a n  był obecny 
przy paradzie w arty z jekaterinosław skiego pułku 
gw ardji.

Najjaśniejszy P an na sku tek  najpoddańniej- 
szego przedstaw ienia m in is tra  spraw wewnętrznych, 
(1. 28 w rześnia (v. s .) , N ajm iłościw iej raczy ł m ia
nować kaw alerem  orderu  św . A n n y  1 - ej k 1 a -  
s y ,  m arszałka szlachty pow iatu Petrow sldego 
w gubernji S a ra tow sk ie j, porucznika Aristowa , 
k tó ry  swemi roz tropnem i rozporządzeniam i, u su
nął wszelkie powody do nieporządków  w pryw a
tnych m ajątkach  ziemskich, i przyczynił się do spo
kojnego w prowadzenia w czyn listów nadawczych.

CZĘŚC NIEUIIZLJDOWA.

Projekt Rady Miejskiej dotyczący powię
łiszenia liczby szkółek elementarnych.

(C ią g  d a ls z y , o b a cz  N r .  26 8 ) .

W  szkołach elementarnych zwyczaj
nych, z funduszów miejskich i skarbo
wych uczy się katolików 1,575, zatem 
1:100 ludności katolickiej.

W  szkołach elementarnych wyznania 
mojżeszowego pobiera naukę dzieci 874, 
zatem 1057 ludności starozakonnej.

W  szkołach ewangelickich przy ko
ściołach liczy się dzieci 598, zatem 1:25 
swego wyznania.

Co do liczby szkół, ponieważ szkół 
rządowych jest 15, starozakonnych 7, a 
ewangelickich 4, przeto:

1 szkółka rządowa przypada na 
10,660 ludności katolickiej,
1 szkółka wyznania mojżeszowego 
na 7,143 ludności starozakonnej,
1 szkółka ewangelicka na 3,750 
ludności ewangelickiej,

W  szkołach elementarnych rządowych 
jest oddziałów 17, w starozakonnych 18, 
w ewangelickich 12.

Zatem na jeden oddzitfl przecięciowo 
wypada:

w szkołach rządowych uczniów 105 
w szkołach starozakonnych ,, 48
av szkołach ewangelickich „ 50

Liczba nauczycieli w szkołach ewan
gelickich i starozakonnych stosunkowo 
jest około trzy razy taka, jak w szkołach 
rządowych.

Etat szkół elementarnych rządowych 
wynosi rocznie rs. 10,135, to jest na je 
dną szkołę prawie rs. 676.

Etat szkół elementarnych starozakon
nych wynosi rocznie rs. 7,110, to jest na 
jedną szkołę prawie rs. 1,016.

Etat szkół elementarnych ewangeli
ckich (czterech) wynosi rocznie rs. 4,294, 
to jest na jedną szkolę prawie rs. 1,073.

W ydatek na każdy pojedynczy od
dział w szkołach rządowych jest najwię
kszy, lecz >vyd itek przecięciowo na ka
żdego ucznia jest najmniejszy, w stosun
ku do szkół innych wyznań.

Nadmienić tu wypada, że dzisiejszej 
liczby uczniów w szkołach elementar
nych rządowych nie można uważać za 
normalną, skoro jak się wyżej rzekło, 
częstokroć przychodzi z konieczności 
odmawiać dzieciom przyjęcia do szkół
ki.—Skutkiem lepszego urządzenia szkół 
rządowych wzrosłaby i liczba uczących 
się.— Gdyby liczba ta wzrosła do takiej 
tylko cyfry yv stosunku do ludności, ja
ka jest obecnie w szkołach wyznania 
mojżeszowego (1:50), dla samej ludno
ści katolickiej wypadłoby uczniów 3,200. 
Liczba uczniów z innych wyznań wyno
si w szkołach rządowych obecnie 200 
przeszło.—Liczba ta niezawodnie by się. 
potroiła przy lepszem urządzeniu szkół, 
tak że liczba ogólna do 4.Q00 uczniów 
wynosićby powinna. — Dla takiej zaś 
liczby uczniów, sześćdziesiąt kilka szkó
łek byłoby potrzeba, gdyby w jednej 
szkółce mieściło się po 60 uczniów, co 
już podług zdania znawców jest za wie
le, a nawet obecnie szkoły innych wy
znali, korzystniejszy dla uczących się 
przedstawiają rozkład.— Stosunek zaś 
uczących się w szkółkach publicznych do 
ogółu ludności jak 1:50 jest jeszcze wca
le ograniczonym, gdy zagranicą spoty
kać się daje stosunek ten jak 1:18 i 
mnieiszv.• f  1/

W  obec tak znacznych potrzeb w y
chowania elementarnego, którym ubo
gie miasto nasze zaradzić nie miałoby 
środków, wypada ograniczyć się na ta
kich tylko zmianach, jakich najbardziej 
naglące potrzeby wymagają. l)o  takie
go ograniczenia się te zniewalają uwag*i: 

że zmiany, na skutek nowej Ustawy 
o W ychowaniu zaprowadzić się 
mające, nie weszły jeszcze w wyko
nanie, tern samem uskutecznienie 
obszerniejszych reform mogłoby nie 
harmonizować z ogólnym systema- 
tem instrukcji elementarnej, zapro
wadzić się mającym w kraju.

Że fundusze miejskie nie są do
tąd uregulowane, a źródła przezna
czone prawem na pokrycie wydat
ków szkolnych nie są jeszcze czer
pane.

Że z powodu braku nauczycieli 
zachodzi nawet trudność w obsa
dzeniu posad.

Że wreszcie dopiero po wypró
bowaniu skutków częściowych re
form, do obszerniejszych bezpie
czniej przystąpić będzie można.

Z powyższego rzeczy przedstawienia 
okazuje się, że szkółki ewangelickie i 
szkółki starozakonne znajdują się sto
sunkowo w stanie najbardziej zadowol- 
niającym, tak pod względem uposażenia 
materjalnego i naukowego, jako też pod 
względem rozkładu uczących się.—Stan 
taki pomienionycli szkółek zdaje się być 
rezultatem udziału gminy w zarządzie 
tych instyttcij, będących pod czujnym 
nadzorem obywatelskim; że zaś i fun
dusze, z których szkółki ewangelickie i 
starozakonne utrzymują się obecnie,spe
cjalnej są natury, że wreszcie stosownie 
do art. 32 Ustawy o Wychowaniu, 00 do 
szkół wyzuania mojżeszowego osobne 
postanowienie ma być wydane, z tych 
zatem powodów Rada Miejska czynienie 
osobnych wniosków względem pomie- 
nianych szkółek gminnych w obecnej 
chwili za przedwczesne uważa, tern bar
dziej gdy lepsze urządzenie szkół ele
mentarnych rządowych, do którego 
przedewszystkiem zmierzać należy, w y
padnie także na korzyść dziatwy ewan
gelickiej i starozakonnej. Rzeczą najpier
wszej potrzeby w obecnej'chwili, zda
niem Rady Miejskiej jest powiększenie 
liczby szkół elemertarnych rząoowych.

Jeszcze w postanowieniu Księcia Na
miestnika z dnia 7 Września 1819 r. na 
zasadzie którego szkoły elementarne 
publiczne w mieście naszem urządzone 
zostały, wskazana została norma, aby~ 
każdy cyrkuł posiadał jedną męzką i je 
dną żeńską szkołę.— W  art. 12 Ustawy
0 Wychowaniu Publicznem wyrażono, 
że w gminach większych (a właśnie cyr
kuły Warszawskie do największych na
leżą), może być urządzonych szkół dwie
1 więcej w miarę możności i potrzeby.

Jak wyżej wykazano, obecnie liczba 
uczących się w szkołach elementarnych 
rządowych dochodzi do 1,800.

Żeby tę liczbę uczących się z jakąkol
wiek dogodnością pomieścić było można, 
potrzeba by mieć szkółek 30 (licząc po 
60 dzieci na jedną szkołę); że zaś obe
cnie ay szkołach elementarnych rządo
wych jest klas 17 (łącznie z oddziałami 
dodatkowemi), potrzebaby więc utwo
rzyć nowych szkół 13.

O ustanowienie zatem takiej liczby 
szkół elementarnych Rada Miejska czy
ni wniosek.

Co się tycze liczby szkól dla każdej 
płci z osobna, dzisiejsza liczba uczących 
się w szkołach elementarnych rządo
wych (1,005 chłopców, 787 dziewcząt), 
wskazuje, że stosunek szkół męzkich do 
żeńskich powinien być jak 5:4.

Jeżeli więc będzie szkół 30 (licząc 
z oddziałami dodatkowemi), to męzkich 
powinno być 17, a żeńskich 13.

Że zaś klas męzkich jest obecnie 11, 
a żeńskich 6, pozostaje urządzić nowych 
szkół męzkich 6, a żeńskich 7.

Co do miejsc, w których te szkółki 
ustanowione być mają, Rada Miejska 
jest zdania, że oznaczenie liczby szkółek  
według cyrkułów nie byłoby odpowie- 
dniem, g'dyż przy tukiem oznaczeniu 
okazałoby się wjednych cyrkułach szkó
łek  za Aviele, a av drugich za mało.

Jeżeli liczba szkół p r o p o n o A v a n a  jwzez 
Radę zostanie przyjęta, ivypadaloby po

zostawić Dozorom Szkolnym za zniesie
niem się z Magistratem i Radą Miejską 
oznaczenie miejsc, ay których szkółki 
mają być otworzone; przyczem za wska- 
zÓAvkę służyłoby dzisiejsze zapełnienie 
szkółek, i w miarę przepełnienia onych 
w dwóch najbliższych siebie punktach 
miasta wypadałoby w punkcie pośrednim 
nową szkołę otworzyć.

Wnioskiem Rady Miejskiej jest, aby 
W ładza Edukacyjna zezwolić raczyła na 
otworzenie pomienionęj liczby szkół ele
mentarnych w roku szkolnym bieżącym, 
samo zaś otivarcie, podobnie jak i ozna
czenie miejsca dla szkół ustanowić się 
mających, pozostawiła Dozorom Szkol
nym za wiedzą Magistratu i Rady Miej
skiej. Ponieważ dwie szkoły elementar
ne rządowe z oddziałami dodatkowemi 
winny Avejść av kadry instytucji Ustawą
0 W ychowaniu objętych, Rada Miejska 
jest zdania, iż najwłąściwszem byłoby:

aby dwie szkoły rzeczone uważane 
były za szkoły elementarne z klasą 
przygotowawczą i urządzone stoso- 
Avnie do art. 33 i następnych Usta
wy o W ychowaniu Publicznem. 

Łącznie z urządzeniem noiyych szkół, 
zachodzi potrzeba przejrzenia etatu szkół 
dotychczasowych, i oznaczenia dla w szy
stkich obfitszego opatrzenia.

Go do I i-go . W  oznaczeniu sum po
trzebnych na utrzymanie szkół elemen
tarnych, zmiany zaproponować się mają
ce, odnieść Avypada do etatu obecnie 
obowiązującego, który, jak wyżej wyra
żono, obejmuje sumę ogólną rs. 10,135 
kop. 81.

Etat szkolny z natury rzeczy dzieli 
się na trzy główne tytuły:

I. Płace nauczycieli i nauczycielek.
II. Najem i utrzymanie lokalu.

III. Potrzeby szkolne, 
ad I-um, Płace nauczycieli obecnie są 

następujące:
a), Nauczy ci elowi R eligji av

9-ciu szkołach męzkich rs. 450
Nauczycielowi R eligji ay  
6-ciu szkołach żeńskich rs. 225
Dodatek dla nauczycieli 
R eligji w 2-cli oddziałach 
dodatkowych po rs. 30, rs. 60

Razem rs. . 735
W  tym przedmiocie Rada Miejska 

uważa naprzód, że byłoby odpowiedniem, 
ażeby duchowni w  szkołach elementar
nych naukę Religji wykładać mający, 
obowiązki te pełnili nie jako wyłączne, 
sposób do życia stanowiące, ale raczej 
aby sprawowali takowe dodatkowo, przy 
innych pracach swego powołania; Nau
czyciele mniejszą liczbę szkółek mający 
av swej pieczy, łatwiej obowiązkom swo
im zadosyć czynić by mogli, a obok 
o a v o c ó w  gorliwości kapłanów, zapewne
1 zmniejszenie kosztów osiągnąć by się 
dało.

Nadto Rada Miejska zwróciła uwagę 
na tę okoliczność, że gdy dzieci innych 
wyznań prócz katolickiego, uczęszczają 
do szkół elementarnych rządowych, i 
dzieci te pozbaivione są koniecznej in
strukcji religijnej, tam więc, gdzie zna
czniejsza ich zbierze się liczba, wypada 
przeznaczyć osobnych nauczycieli do nau
ki religji dla dzieci tych wyznań.—Przy

ar:

i i Z E C Z Y  SPO IjNCZN e .
0 znaczeniu miasta.

(DokoAczenie obacz N r  264).

M;imy w  P o lsc e  zb yt m ałą liczbę ludności 
ośw ieconej, k tóraby rozum iała dokładnie 111- 
teresa społeczeństw a; u nas czyta zaledw ie  
siedm dziesiąta część ludności, a potrzebę kar
m ienia u m ysłu  zaledw ie uczuwa część ty sią 
czna. B rak  św iatła  czują w szyscy , a w szela
ko w ie lk i n iedostatek  sam ych  narzędzi do je 
go krzew ien ia. P o  m iastach  i m iasteczkach  
uw ija  się m nóstw o próżn iactw a i k rzyk li
w ych  patrjotów , a ludowi brak elem entarnych
nauczycieli! W m iasteczkach fabrycznych  ca
ła  praw ie ludność rozm awia obej m nam  j ę 
zy k iem , i o ty le  ty lk o  w iąże się z in teresam i
n aro d u , o. ile  w y m ag a ją  jej m a te r ja ln e  a n a j
k o n ieczn ie jsze  po trzeby .

Jeżeli można A vyrozum ow aC  jaką dla paro
dii korzyść z braku stanu średniego w dzisiej
szych czasach, to chyba tę jedynie, żc dokła
dając usiłowań na jego wytworzenie, możemy 
uniknąć błędów popełnianych przez wieki, a 
dźwigając miasta, możemy budować je zaraz 
odpowiednio celowi.

Pohmizacja żydów  rozpoczęta przez em an- 
cypację, je s t  zaledw ie zapowiedzią zlania się 
ich  z narodom. Żydzi ty pierwotnej ojczyźnie 
swojej mieli rządy Teokratyczne, id eę tych  
rządów pon ieśli ze sobą na tułactWO, a gdzie
k o lw iek  przyjdą— formują społeczność zw ią
zaną re lig ijn ym  zakonem . Dla n ich  religja, 
praw o publiczne, zw yczaje i obyczaje, formu

ją  jednę nierozerwaną całość. Jest to dla nas 
godne naśladowania. Ale av większości ży
dów polskich ogromnej—owa zepsuta niem
czyzna, owa suknia, jaką noszą od wieków i 
owo odosobnienie od chrześciaństwa, zrosły 
się z religją. w masach żydów nie tak łatwo 
rozplątać interesa religji, narodoAVOści i spo- 
łeczeństwa. Przez ośin wieków odsuwając si§ 
z pola pracy produkcyjnej, pogrążeni av Aviel- 
kiem ubóstwie, żydzi nie tak prędko nauczą 
się tego, jakie korzyści daje praca produkcyj
na. Żydzi mogą z czasem przejąć się intere
sami społeczeństwa polskiego i zasilić nasz 
stan średni, w tym też jedynie celu uposażało 
ich prawodawstwo dzisiejszą emancypacją,-— 
wszelako niemniej z naszej strony łożyć trze
ba usiłowań do podniesienia miast z upadku 
i wytworzenia narodowego mieszczaństwa.

UogactAVO i zamożność dają gniazdom ludz
kim możność oświecania się i doskonalenia 
coraz Ayyższcgo. W  dzisiejszym szyku prac
ludzkich, przemysł i handel dają korzyści 
najwyższo, a wjęC one wydawać będą rody
tło  w *n?irodtre’ktÓre PosięcIil naJwy ż s z e ŚWia-

żo samo rolnictwo nie- 
"łvS, llCZ trzeba nam koniecznie
a\ asnego p z mys}U( ^  przestać być zale
żnymi wiecznie od p ^  zagranicznego 
1 zrównoważyć dochody z wydatkami kraju. 
Owoce rolnictwa me wystarczają u nas do za
płacenia za przywożone do kraju rękodzieła i 
wyroby fabryczne. Przemysł, tylko* w mia
stach zakwitnąć może, a więc gwałtownie 
trzeba nam miast i mieszczaństwa. Miast

m am y za w iele , sam o królestw o posiada ich  
taką liczbę, że na każdo dziesięć m il kwiulra- 
tOAvycb Avypada AYięcej jak  jedno m iasto lub 
m iasteczko. J e s t  ich  4vięc za w iele co do l i 
czby, a za m ało co do społecznej posługi. Ileż  
to u nas av P o lsc e  takich m iasteczek , k tórych  
ludność n ieośw iccona nic w yda z pom iędzy  
siebie, n aw et jednego ob yw atela  do zarządu 
m iejsk iej gm iny uzdolnionego? P o w o ła ć  R a 
dę m iejską z ciem nej rzeszy m ieszkańców , a 
nie rozum ie naw et zadania tej In sty tu cji. W ię 
ksza połow a tych  m iastoczok je s t  osadam i 
rolniczcini, żadnego nic posiada p rzem ysłu , a 
jest stacjam i obsługi handlowej, rozdrobnio
nej av zbyt u ciążliw e dla sp ołeczeństw a kra- 
m arstw o. Targi i jarm arki obliczane n iegd yś  
na społeczną posługę, dzisiaj po w iększej czę
ści są społeczną plagą; targi i jarm arki są  to 
u przyw ilejow ane dnie dem oralizow ania ludu  
przez propinację, łow iącą  korzyści tvyzysk i-  
w aniem  zbydlęconoj lu dn ości kraju. W iosk i 
położone w  sąsiedztw ie k ilk u  m iasteczek  są  
najbiedniejsze i najniem oralniejsze. C ały  ch ło 
pka dorobek pochłaniają szynkarze m iastecz- 
koAvi. R oln ictw o  w  takich o k o l ic a c h  s to i  
najniżej, bo rozpojona i spróżniaczona lu 
dność m ało pracuje. A lo  m iasteczka, choćby  
najm niejsze, dają znaczno intraty dziedzicom , 
rubryka propinacyjna stanow i dochód z nich  
najw iększy. O dejm ijm y pijaństw o od tego  
św ietn ego  interesu, a połow a dziedziców  p o 
siadających m iasto, b łagać będzie o zn iesien ie  
p rzyw ileju  m iejsk iego. A dm in istrow anie tych  
m iasteczek  je s t  k osztow ne n iesłych an ie ,a  przy
n osi k lę sk i sam e. B o  jeże li w  m ałem  m iaste

czku uposażymy urzędników funduszami wy- 
starczającemi na ich wygodue utrzymanie, 
wtedy wydatki miasta przeniosą dochody, a 
skarb publiczny poniesie stratę bezowocną. 
Jeżeli zostawimy urzędnika publicznego w 
małem miasteczku, z dzisiejszein niesłycha
nie szczupłein uposażeniem, stawiamy go ay 
konieczności szukania dochodów nieprawnych, 
wtedy traci społeczeuswo przez zmniejszanie 
się samej s u m y  moralności, nicmowiąc już o 
łupieży dokonywanej na kieszeniach obywa
teli pojedynczych.

G dyby w kraju naszym  zn ieść p o łow ę m ia
steczek  dzisiejszych, a pozostałą resztę po- 
d źw ignąć na odpoAviednie sp ołeczn ym  potrze
bom stanow isk o, kraj zysk a  na tern n ie s ły 
chanie.

Ozem powinno być miasto?
P ow in n o  być zogn isk ow aniem  interesów  

m oralnych  i m aterjalnycli p e w n e j ok olicy  
kraju, — pow inno być w ielk im  w arsztatem  
p rzo m y sIo A v o j pracy, stacją handlow ą, szk o 
lą  w yższą, spiżarnią w sze lk ich  potrzeb mate- 
rjalnych, regulatorem  w szy stk ich  stosun k ów  
sp ołeczn ych , a nareszcie rezydencją w ładz  
rządzących. A  je ż e li te są  w arunki egzysten 
cji m iast, w  tak im  razie m iasta n ie m ogą być  
liczn e, bo zbyt liczn e n ie będą m ia ły  środków’ 
dostatecznych do sp ełn ian ia  zadań sw oich, 
rozdrobnią narodow e siły .
M iasta s t o s o w n ie  do p o ło ż e n ia  sw ojego ,w zglę

dnie do natury danego gruntu, jako też w zg lę 
dem  na potrzeby pewnej części kraju, której 
stoliczą, k ierow ane, różne obierać muszą kie

runki i różny przybierać charakter. S ą  w y 
borne i kon ieczne stanow isk a  handlow e,—  sf 
znow u na danym  gruncie w yborne i  łatw i 
środki do dźw igan ia  przem ysłu. T ak  więi 
m iasto raz staje się  targiem  pożytecznym  
drugi raz w ielk im  Avarsztatem przem ysłow e< 
pracy. Zaw sze zaś, w  sam em  sk up ien iu  w ię 
kszej liczby ludności, daje ła tw ość egzystow a  
niu w yższej szk o le  i m ocną podstaw ę bogać 
tw u  narodowem u.

Władze rządzące znowu muszą obierać sta 
nowiska w ludnych osadach miejskich, dli 
samego ułatwienia sobie ruchu administracj 
i dozorowania najważniejszych interesów spo 
łecznych.

Miasto jest jakby węzłem muskułów w spo 
łecznem ciele i stanowi siłę społeczeństwa 
Narodowość, pragnąca zająć stanowisko zna 
czące w rodzinie ludów, musi mieć narodowi 
mieszczaństwo.

Podniesienie miast jest dzisiaj jedną z naj 
pilniejszych potrzeb naszych.

Ale podnosząc miasta, trzeba je tak budo
wać, aby miasta nie stały się szkodą kraju n; 
przyszłość, przez nagromadzenie się ay nicŁ 
próżniactwa i niemoralności. Cel bytowani; 
miast jest wielki, są to w ie lk ie  ogniska życić 
n a r o d o w e g o , budujmyż je na wiekowanie,— i 
gdy budoAYać mamy, zobaczmy jakich nan 
miast potrzeba, a od czego bronić i zasłaniać 
je powinniśmy.

Zobaczmy najpierw, czem być powiniei 
gród stołeczny.

J. A. Miniszewski.
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w zględzie na okoliczność, że znaczna li
czba tych dzieci już w szkółkach sw ych 
wyznań naukę relig ijną pobiera, R ada 
M iejska je s t zdania, że byłoby dostate- 
cznem, aby z liczby28 szkółek, o k tórych 
urządzeniu je s t mowa, nauka religji dla 
dzieci innych wyznań w ykładaną była 
w siedmiu z tych szkółek; otworzenie 
zaś takich k la s  uznaniu właściwych D o
zorów szkolnych, pozostawićby wypa
dało, oznaczając tylko obecnie sumę, ja 
ka  w etacie na ten  cel zamieszczoną być
w in n a .

Co do oznaczenia płacy za w ykład na
uki religji, Rada M iejska mniema, iż by- 
łobv najAvłaściwszem, ustanowić na ten  

■cel dla każdej szkółki oznaczenie etato
we po rs. 45; co czyni: 

dla nauczycieli re lig ji 
katolickiej w 30 klasach.

dla nauczycieli innych 
wyznań w i klasach . .

rs. 1,350

315
rs.

rs.

razem . 
a że było d o tą d . .

P rzew yżka wyniesie 
b. Obecnie 9 n a u c z y c ie l i  w 

m ęzkich pobiera po rs.
225 razem ■ • • •

G nauczycielek
żeńskich pobiera
r a z e m ................................  • ■ •

2 nauczycieli w oddziałach 
dodatkowych po vs.225 razem.

N adto *3 nauczycieli po
biera dodatki ad personam;
2 po rs. 22 k. 50, I  rs. 45 . .

1,665
735

b v o  w in ien ; co  w y n ie s ie  d la  2 8 s z k ó ł  zm ienić postać rzeczy. I
rs. 6,300. N adto dla dwóch szkół j Mac Clellan wyjdzi 
z oddziałem dodatkowym, e ta t na upomniany zamrei I)rzyJ' 
lokal powiększyć należy dla każdej 
o rs. 50, ogółem rs. 100, a w ydatek

Bardzo w ięc być m o- 
lzie z m ody i zostan ie  

przyjdzie do w yborów  na

tową, dla nauczycieli miejscowych 
w szkółkach dwuklasowycli 
dm inistrację po rs. 4 5 /’

O gółem  z tej pozycji pro
ponuje s i ę ...............................

a że dotąd wydatkowano 
wypada przew yżka.............

rs. 6,400
3,090

. . .  „ 3,310.
(,D alszy  c iąg  n a s tą p i ) .

w szkołach 
po rs. 180

930
szkołach 

rs. 2,025

1,080

450

90

ogółemO
„ 3,645 
że pensje

y -

rs.

męzkich po

1,512

R ada M iejska jest zdania 
nauczycieli i nauczycielek, podnieść w> 
pada, a mianowicie wyznaczyć 

dla 6 nauczycieli szkół 
rs. 252 (złp. 140 mie
sięcznie) razem. . . • 

dla 6 nauczycieli 
szkół m ęzkich po rs.
300 raze m    •

dla 5 nauczycieli 
szkół męzkich po rs.
360 (w tej liczbie 2 
przychodnich w od
działach d o d a t k o 
wych) razem . . . • ■>

ipom niany  
prezydenta."

P ism a  an g ielsk ie opowiadają o następują
cym  p ostępk u  kapitana S em m es’a, dow ódcy  

t e n  z a s tą p ić  powinien p o z y c j ę  e t a - 'i s ta tk u  korsarsk iego  „Alabam a", należącego
....................... ' R ; do konfederacji południow ej: K ap itan  ten za-'

za  a _ ! brał, wraz ze sta tk iem  am erykańskim , pew ną  
liczbę m ajtków  angielskich, k tórych  oddał 
n astępn ie kapitanow i an gielsk iem u  Ju liu s, 
dla odw iezien ia ich  do L iverpool. L ecz gdy  
Indzie ci znajdow ali się  już na pokładzie sta t
ku an gielsk iego , kapitan  S em m es sp ostrzeg ł 
pom iędzy n im i m łodego kolorow ego m ajtka, 
który  b y ł rów n ież w o ln y m  jak  i sam  k ap i
tan Ju liu s. K apitan  atoli S em m es p om yślał 
sobie zapew ne, że m ajtek ten wart je s t  z ja 
k ich  ty s ią c  dolarów , co sp ow odow ało, że u- 
ch w ybiw szy  go za kołnierz, zabrał go napo- 
w rót na sw ój statek, pom im o przełożeń  k a
p itana J u liu s’a. K orsarz pom ien iony sprze
da b ezw ątpien ia  ow ego m urzyna, chociaż ten  
je s t  w olny.

A u e t r j n .
Wiedeń, 26  Listopada. W  izbie deputow a- 

rozpoczęły  się wczoraj rozpraw y naci 
r. 1863. Spraw dza się  p ow sze

chne oczek iw anie, że rozpraw y nad tym  przed
m iotem  zb yt się  nie przeciągną. W ięk sza  

praw dziw ą, w ypadek  ton m iałb y nader w ażne część rubryk za łatw ion ą już została wczoraj 
znaczenie. W y sp a  L em n os leżąca, n iedaleko w zarysach ogólnych , z p ozostaw ien iem  na 
cieśn in y  D ardanelsk iej, je s t  w ażn ym  punktem  uboczy w szelk ich  kw estij dotyczących  szcze- 
strategicznym  a urządzenie na niej stacji na gółów ; sam  n aw et budżet m inisterstw a spraw  
sk ład  w ęg la  m ogłaby być uważana jak o  u kry- ; zagranicznych, najbardziej zw y k le  do rozpraw  
ty  sposób zajęcia jej w posiadanie. W iadom o parlam entarnych zachęcający, przeszedł bez 
jest, co zrobiono z w y sp ą  P er im  na morzu w yw ołan ia  w ym iany zdań.
O zerwonem , którą ty lk o  n iby ch w ilow o zaję- j B u dżet atoli m inisterstw a w ojny przerw a! 
to .“ T e obaw y dzienn ika paryzk iego znajdu- J  o w ą  m onotonję, w yp ływ ającą  z zatw ierdza
ją  niejako potw ierdzenie w  rozporządzeniach nia budżetów en bloc. W szczęte w  tym  w zg lę -  
rządu, m ających na celu  znaczne w zm ocnię- dzie rozpraw y nie ogran iczy ły  się  finansow ą  
nic eskadry frąncuzkiej na wodach greckich, k w estji stroną, lecz przeszły na pole p o lityk i 

K iedy dziennik i paryzk ie tak zbijają lean- zagranicznej. W  ten sposób reprezentant mi 
dydaturę księcia A lfreda, to przedstaw iając n isterstw a w ojny odegrał rolę bierną, podczas 
m ogące w ynikn ąć z tego zaw ikłania, to znów  \ gdy hr. R echberg, m inister spraw  zagranicz- 
d ow od zącjej n iezgodności z traktatam i, dzicn- ■ nych, m ógł zaledw ie podążyć w  odpowiada- 
niki an g ie lsk ie  zaczęły  ją  teraz jaw n ie  popie- n iu  na liczne zadawane m u pytania. Pod  
rać. W  tych  u siłow an iach  czynn ie pom agają w zględem  ogólnego interesu  politycznego  , 
M. Postowi, Ulobo i  Sun  a naw-et Times, Globe po- , wczorajsze rozprawy p rzew yższy ły  o wielo  
wiada, że „w arunek  traktatu  z 1830 r. w y łą - . zeszłoroczne narady nad budżetem .

Constitutionnel o g ło sił dziś artykuł m ający dano w  k ilk u  punktach S y cy lji broń, przezna- 
na celu  otw orzenie nowej ery w układach J czoną ze strony rządu dla gwardji narodo- 
d otyczących  A m eryk i. W edług n iego m ożna i wej. G aribaldi ob iecał oddalić się  z w ysp y , 
jeszcze starać się o przyw rócenie zw iązku, j chcąc zapobiedz k rw aw ym  starciom . Jen era ł

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ozólne Sprawozdanie.

D zie n n ik i paryzkie z w yjątk iem  Monitora, 
który  zachow uje zupełne m ilczen ie w  spra
w ie  greck iej, w  ogóle w ystępują dosyć s il
nie przeciw ko kandydaturze k sięc ia  Alfreda.
La France podając w iad om ość , że w G r e c j i1 nych  
krążyła  p ogłoska  o zam iarze A n g lik ó w  u- budżetem  na 
rządzenia stacji na sk ład  w ęgla  na w ysp ie  
L em nos, powiada: „G dyby p ogłoska  ta była

1,800

1 ,8 0 0
5,112

dla 5 nauczycielek 
szkół żeńskich po rs. 
216 (złp. 120 m iesię
cznie) ra z e m .............

d l a  4 n a u c z y c i e l e k  
szkół żeńskich po rs. 
252 (złp. 140 miesię
cznie) r a z e m .............

dla 4 nauczycielek 
szkól żeńskich po rs. 
300 razem ...................

N adto zamieścić wy
pada na etacie no
wą pozycję na do 
datki do pensji dla 
N auczyciela i N au
czycielki szkółek przy 
kościele św. A leksan
dra, jako  obecnie pod 
dozorem D yrek to ra  
Gimnazjum zostają
cych, a pod D o
zór Szkolny Miejski 
przejść winnych, pod 
względem zaś po
trzeby i użyteczności 
szkołom elem entar
nym rządowym nie 
ustępujących. Pod ług  
pow ziętych na miej
scu wiadomości,Nau
czyciel pobiera obe
cnie rs. loO, nauczy
cielka rs. 90, zape
wniając pierwszemu 
dodatek rs. 102, a 
drugiej rs. 126, odpo
wiednio do pensij 
proponowanych dla 
szkół rządowych, bę
dzie z tej pozycji.

1,080

1,008

1,200
3,288

ogółem

o;wyniesie

„ 228 
. „ 8,628

a że dotąd wydatkowano . „ 3,645
przew yżka wyniesie. . . „ 4,983

P rzv  takich podwyżkach pensij Rada 
M iejska wszelkie dodatki ad personam 
za niewłaściwe uważa, Nauczyciele bo 
wiem zasłużeni podwyżkę w oznaczeniu 
etatowem  przez przejście na posadę le 
piej uposażoną otrzym ywać będą. 

Offółem wydatek z ty tu łu
. rs. 10,293 

a że wynosił dotąd. . „ 4,380
wypada przeto podwyżka. „ 5,913
ad Il-u in . Najem  i utrzym anie lokali: 
a )  Na najem lokali etat dotychczasowy 

przeznacza rs. .3,000, tudzież na a- 
dm inistrację lokali oddziałów do
datkowych iio rs. 45; razem rs. 
3,090.
feuma ta jest zbyt niedostateczną 
ja k  to ze stanu szkól widzieć się 
daje, dla tego R ada m niem a, że 
fundusz ten  przynajmniej o. rs. 25 
dla każdej szkoły podwyższonym

czający książąt z rodzin panujących w m ocar- j  
stw ach  opiekuńczych , je s t  przestarzały ' i że ' 
„w ybór k sięcia  an g ielsk iego  na tron greck i j  
b yłby n ajodpow iedniejszy.” San  zaś dodaje: , 
„ W ybór k sięc ia  A lfreda byłby  k orzystn y nie- j  
ty lko  dla A nglji ale i dla Grecji. P rzez w stą - i  
pienie k sięc ia  A lfreda zysk a łab y  ona w ysp y  
Jońskie; A n glja  zaś, pozbyłaby się n iem iłego  
protektoratu. In n e dw ory a m ianow icie Tuj- 
leryjsk i uznałyby, po l-ozwadze, że w ybór ten  
pow in ien  być upragniony dla w szystk ich  na
rodów chrześciańskich, bo b yłb y  rękojm ią, że 
na W schodzie m ianoby staranie nie ty lk o  o 
interesach A u glji i Grecji, ale o in teresach  cy 
w ilizacji zachodniej."

W szak że n iektóre dziennik i utrzym ują  
ciągle, że kandydatura k sięc ia  A lfreda je s t  
ty lk o  p ła s z c z y k ie m , o k r y w a ją c y m  in n e g o  
k a n d y d a ta ,  k tó r e g o  w w ła ś c iw y m  czas ie , po  
oddaleniu in n ych  w spółzaw odn ik ów  do tro
nu greck iego, A n glja  nie om ieszka postaw ić, 
dodając, że tym  ukrytym  kandydatem jest  
A m adeusz k siążę d’A oste, sy n  W ik to r a -E tn a -1 
nuela. Jed en  jed nak  z dzienn ików  w ie - 1  

dcńskicli podaje w iadom ość, że p oseł w łosk i j 
w A tenach , hr. M am iani, otrzym ał p olecen ie j 
w strzym ania się  od w szelk iego  popierania j 
księcia  A m adeusza, poniew aż W ik tor-E m a- , 
n uel n igd y  nie zgodzi się  na to, aby jego  syn  \ 
zm ienił religję przodków  i n ie chce dać po- j 
wodu m ocarstw om  opiekuńczym  do użala
nia się.

R ozp raw y *w  izbie turyńskiej b lisk ie  są 
końca. D ep esze podają treść obrony p. R a- 
tazzego, która dobre zrobiła wrażenie. J e sz 
cze ma przem awiać m inister spraw  zagranicz
nych  o p o lityce  zew nętrznej, a m iędzy inne- 
w i m a także zabrać g lo s  p. R icasoli, zapew ne  
dia odparcia zarzutów, staw ianych  jeg o  gab i
netow i. D ętąd  obliczają, że opozycja będzie 
m iała około  30 g łosów  w ięk szości, lecz m oże  
w ostatniej ch w ili nastąpi zmiana, z obaw y  
rozw iązania gabinetu, coby m ogło m ieć zg u 
bne dia W łoch  następstw a. Pow iadają, że 
izba zechce utrzym ać jen . D urando, dając 
w ten sposób odpowiedź na usuu ięcie p. 
T houvenela.

W W iedn iu  dziennik i zwracają u w agę na 
pew ną sprzeczność w  ośw iadczeniach  hr. 
R echberga w izbie niższej, to je s t  oświadczeń, 
co do najprzyjazniejszych stosun k ów  z m o
carstw am i, z oporem  przystąpien ia do zm niej
szenia arinji. L isty  z P esz tu  zapew niają, żo 
część stron nictw a um iarkow anego chciałaby  
ułożyć program  rewizji praw z 1848 r., ale 
w iększość w oli czekać, zostaw iając in icja ty 
wę rządow i, a tym czasem  chce zajm ować kraj 
spraw am i m ającem i interesa  m aterjalne na 
celu .

K orespondencje z B erlin a  donoszą, iż 
m inisterstw o m a być uzupełnione przez 
m ianow anio m inistra rolnictw a, k tórem  obe
cnie k ieruje zastępczo m inister handlu p. 
Itzcnp lic . Z e sfer urzędow ych słychać, że 
P ru sy  czynnie n ic w ystąp ią  teraz przeciw  
D anji i że nie przekroczą po za granicę d y 
p lom atycznych usiłow ań.

(lad. bel., W. Z., Sc/d. Z.).

Anglja.
Londyn, 24 Listopada. Times m ów iąc dziś o 

usunięciu  M ac C lellana od dowództw a, w y 
nurza przekonanie, że jen erał ten, gd yb y  b ył 
chciał, coby m iał sam  się  usunąć, m ógł zm u
sić p rezydenta L in co ln a  do ustąpienia. B y ła  
rzeczyw iśc ie  m ow a o tein, ażeby na przyszłych  
w yborach na prezydenta, M ac C lellau  w y
stąp ił jak o  kandydat. Z tego powodu Times 
powiada: „N a P ó łn o c y  j e s t  stanow cze stron
n ictw o w ojny, lecz n ie m a jeszcze w yraźnego  
stron n ictw a  pokoju. N ależa łob y  p rzedew szy-  
stk iem  postarać się, ażeby to ostatn ie p rzy
szło do sk utku . N iek tórzy  am erykan ie spo-

llo zp ra w y  m iały tym  razem  inną p odsta
wę. M ow y deputow anych  dążyły  nie ty le  do 
w ykazania, w jak im  stopniu gabinet austrja- 
cki trzym ał się najstosow niejszej polityk i, o 
raz jak ie  środki przedsiębrane b y ły  do zape 
w nien ia  pokoju i w p ływ u  m onarchji na ze
w nątrz, ile  do w yjaśnjenia k w e stji, czy p o 
łożen ie  p o lityczn e uspraw ied liw ia  obecne  
w ydatki na armję, czy też sk łania  raczej 
zaprow adzenia oszczędności.. W  dalszym  
przebiegu, rozpraw y przyb ierały  coraz w ię 
kszo rozm iary. Na u w agę zasługują m ow y  
deputow anych K urandy 1 Rechbauera. P ie r  
w szy z n ich  przedstaw ił ca ły  program  p o lity 
k i pojednawczej A ustrji w zględem  W łoch , 
oraz dow odził niezbędności zaw ieran ia  z ob- 
cem i m ocarstw am i sojuszów . Zdaje się, że 
w y ja ś n ie n ia  d a n e  w  ty m  w z g lę d z ie  p rz e z  lir. 
R e c h b e rg a , nie zad ow oln iły  izby deputow a
nych. R ozpraw y zresztą co do tego przed
m iotu n ie zosta ły  jeszcze ukończone; m ożem y  
się  przeto spodziew ać rozm aitych m iniste- 
rjalnycli i n iom inistorjalnych zdań co do p o li
ty k i zagranicznej.
' Peszt, 25 Listopada- J a k  donosi Lloyd, bawi 

obecnie znow u w m ieście tutejszem  d elego
w any zc strony m in isterstw a stanu, którem u  
z powodu zgrom adzenia się tu znacznej lic z 
by znakom itości i p rzyw ód ców  stronnictw  
w ęgierskich, poleconem  zostało zbadanie u- 
sposobienia W ęgrów  i złożen ie  w tym  w zg lę
dzie m inistrow i stanu  dokładnego raportu.

Lwów, 27 Listopada. C. K . sąd krajo
w y lw o w sk i w spraw ach karnych, z p ow o
du zażalenia w niesionego przez J W . A lek san 
dra hrabiego W ie lo p o lsk ieg o  m argrabiego  
M yszk ow sk iego , N aczeln ik a  Rządu C yw iln e
go w  K rólestw ie P o lsk iem , przeciw  redakcji 
czasopism a „G azeta Narodowa, o obrazę ho
noru, tudzież o w ykroczen ie u spraw ied liw ie
nia i w ychw alania  zam achów  skrytobójczych, 
ok reślone w  §  305 kod. karn., przez og łosze
nie korespondencji um ieszczonej w  N -rze 69  
z dnia 13 L istopada 1862, na stronicy drugiej 
pod napisem : „K orespondencja  z W arszaw y ,” 
p ostan ow ił uch w ałą  z dnia 22 L istopada 1862  
do 1. 13886 w ytoczyć śledztw o karne ze w zg lę
du na istn iejące w  owej korespondencji po- 

; szlaki praw ne w yk roczen ia  przeciw  §  488, 
489, 493 i 305 kod. karn .

L w ów , d. 22 L is to p a d a  1862.
Tohlberg.

Irancjw-
Paryż, 24 Listopada. O becnie, zdaje sic, iż 

dw ie są pew ne rzeczy w k w estji greckiej! na
przód, że rząd a n g ie lsk i publicznie toleru
je, jeże li urzędow nie n ie popiera, kandydaturę  
k sięcia  Alfreda; pow tóre, że pow odzenie tej 
kandydatury je s t  zapew nione. Rząd francuz- 
ki podobno żałuje, że w  pierwszej ch w ili 
nie p ostan ow ił kandydatury reprezentującej 
w p ływ  fran cu zk i/ch ociażb y  potem  z powodu  
sprzeczności jej z traktatam i, m iała nastąpić  
odm ow a korony greck iej, tak  jak, o ile  się  
zdaje, rząd an g ielsk i będzie zm uszony u czy
nić, k ied y  w ybór greków  padnie na księcia  
Alfreda. N ie idzie tu o dyplom atyczną leg e l-  
ność, ale o zaciętą  wra)kę o w p ływ , w  której 
w szelka broń uważana je s t  za dobrą. D aje to 
do zrozum ienia artyk u ł M orning Posła, odsła
niający jaw niej, an iżeli tego m ożna się  b yło  
spodziew ać, udział rządu an g ielsk iego  w po
ruszeniu greckiem  w yraźn ie sprzyjającem  
k sięciu  A lfredow i. S krup uły  rządu francuz
kiego, jego  w strzym anie się  od w szelk ich  
działań, zgodne z w ym aganiam i traktatów , 
nie m ało p rzyczyn iły  się do zapew nien ia  
w p ływ u  angielsk iego.

D ziś  jen erał K alerg is m iał d ługą rozm ow ę  
z p. B an n ey ille , dyrektorem  spraw p olity
cznych, zastępującym  m iejsce p. D rouin de 
L liu ys, w  czasie jeg o  pobytu  w Com piegne.

L ecz  trudno pojąć czy można przyw rócić  
zw iązek, dając taką zachętę południowcom , 
ja k ą  dajo im  Francja . Z resztą zupełn ie za
przeczają istn ien iu  drugiej depeszy p. D roum  
de L h u ys, dotyczącej pośrednictw a w  Sta- 
nach Zjednoczonych. N ow a ta depesza b y ła 
b y  zupełn ie n iestosow n a  w obecnych czasach, 
k ied y  z pow odu spraw  greck ich  stosu n k i po
m iędzy A nglja  i Francją  nie są  zbyt serde
czne; k w estja  am erykań ska obok tego, dziś, 
w obec zaw ik lań  pow stających  na W sch o 
dzie, zeszła  na drugi plan.

W ed łu g  w iadom ości z Turynu, stan rzeczy  
je s t  taki, iż zapew ne gab inet p. R atazzego  
utrzym a się, a to z powodu, że żaden  z m ę
żów  stanu nie chciałby wziąć po nim d zie
dzictw a. P . S artiges n akon icc wczoraj w y 
jech a ł do Turynu. P . de la Tour d’A uvergne  
pojedzie cło R zym u dopiero w p ierw szych  
dniach grudnia. Zapew niają, iż n ie zabierze 

sobą żadnych instrukcij; m isją jego jest  
jed yn ie  n ic n ic robić; zatem  nie m ożna dawać 
w iary pogłoskom  o now ych staraniach, w ce
lu u zysk an ia  reform. To w strzym an ie się rzą
du francuzkiego od w szystk ich  u siłow ań  po
jed naw czych , m oże je s t  najlepszą drogą p o 
stępow ania, bo przynajm niej w ten  sposób  
będzie m ógł on uniknąć, zaw sze przykrej od
m ow y.

Jeden  statek  ciągle czeka w M arsylji na  
m ałżonkę F ran ciszk a  II, która jak  pow iada
ją, już stanow czo p ostanow iła  powrócić do 
sw ego  męża. W ed łu g  in n ych  zaś w iadom ości 
ją  ciągle, iż M arja-Am elja pozostaje w A u g s 
burgu, i odm aw ia sta le zbliżenia się  z sw ym  
m ałżonkiem .

Z aproszeni do C om piegne trzeciej serji po
wracają do P aryża we środę; podobno w yda
ną będzie jeszcze czwarta serja zaproszeń, 
ale osoby zb liżone bardziej do dw oru z trze
ciej serji, zostaną objęte tein  zaproszeniem .

I V I o c h j .
Turyn, 22 Listopada. R ozpraw y w izbic 

ciągle się  przedłużają. J eże lib y  w ierzyć po
g łosk om  krążącym  w sali ustępow ej, gab inet  
m iałb y przeciw ko sobie znaczną w ięk szość. 
D ziś zapew niano, że K ról zgodził się  na roz
w iązanie izby deputow anych. S tronn ictw o  
opozycyjne, które sądzi, że już je s t  b lisk ie  
osiągn ięcia  w ładzy, żyw o zaprzecza tej w ia 
dom ości i utrzym uje, że K ró l pośw ięci obe
cn ych  m inistrów .

W  rzeczyw istości to co się  dzieje obecnie  
w e W łoszech , pom inąw szy kw estje drobiaz
gow e, je s t  ty lk o  oddziałaniem  przeciw ko te 
mu co się stało w e Francji. Chcą m ianow icie  
na u sun ięcie p. T houvenela , odpow iedzieć  
obaleniem - gab inetu  p. Ratazzego; ta w łaśnie  
okoliczność nadaje p ew n ą  wagę rozprawom  
od trzech dni już toczącym  się. Jed n ak że do
n iosłość tego ruchu, przeuosi zdaje się  zam ia  
ry tych, k tórzy go w zbudzili.
" G ab in et b ył broniony przez m łodego depu

to w a n e g o , p . B o g g io ,  k tó r y  m ó w ił d łu g o , 
z zapałem , rozum nie, a często n aw et z roz
sądkiem . P . B ogg io  sk ładał odpow iedzialność  
za w ypad ki pod S a m ic o  i A sprom onte na  
gabinet p. R icasolego. W ed łu g  n iego to lero
w anie stow arzyszeń  p olitycznych , ob ietnica  
odwołania: M azziuiego b y ły  g łów n em i przy
czynam i poruszenia, k tóre zagroziło b y tow i 
K rólestw a  W ło sk ieg o .

P . R icaso li zażądał głosu . M ow a jogo bę
dzie jed n ym  z najciekaw szych  epizodów  tych  
zajm ujących rozpraw. O czekują na nią z n ad 
zw yczajną n iecierpliw ością, locz oczek iw anie  
to ch w ilow o przynajm niej będzie zaw iedzione. 
D ziś przem aw iał p. de S auctis , b y ły  m inister  
w ychow ania publicznego, w ychw alając za
rząd p. R icaso lego  i jogo gabinetu. 8am  R i
casoli będzie zapew ne przem aw iał dopiero po 
p. R atazzim . M ow a p. do S an ctis  nie była bez 
zalet; rozw inął on m y śli p. B u oucom pagn iego  
z w ięk szym  aniżeli się spodziew ano zapałem . 
P o  p. de S an ótis zabrał g łos drugi neapoli- 
tańczyk, p. de (Jesare, który n ależy do tego  
sam ego odcieniu  co i p. de tśanctis, to je st  do 
odcienia  pragnącego obalić gabinet na ko
rzyść pp. M ingh ettega  i P eruzzego. Z atem  to 
sam o m ów ił co i jego  poprzednicy.

P om ięd zy  dom niem anym i następcam i p, R a
tazzego i jego  tow arzyszy, n ie w ym aw iają  na
zw isk a  p. R icasolego, k tóry  obecnie dla w ielu  
p rzyczyn  n ie w szed łby  do gabinetu, czego n a
w et n ie pragną ńajb liżsi jego  stronnicy. M o
wa p. de Cesare była bardzo gw ałtow na. P .P e -  
poli zysk a ł sobie w ielk ie  ok lask i w ystępując  
przeciw ko potw arzy rzuconej na p. R atazzego. 
O św iad czył on, że w  1859 prezes m inistrów  
z ca łych  s ił pracował nad urzeczyw istn ien iem  
zjednoczenia W łoch, o czein  on jako  cz ło 
nek rządu w  R om anji, najlepiej m oże wio- 
dzieć. P . P e p o li przem aw iał tonem  cz łow iek a  
u czciw ego , i w ym ow n ego m ów cy; słu szn ie  
i  szczerzo p rzyk laśn ięto  jego  m owie.

C ugia zm uszony b ył sp raw ę tę przew lekać. 
Podczas układów  Garibaldi n iespodzian ie  
w szedł do K atanji.— P .M ice li zak om u n ik ow ał 
h st p. A lb iu iego, proponujący Garibahlcm u, 

i ■vs'lU(" z sw y m  g łó w n y m  sztabem  na  
statk i, jako toż odpow iedź G aribaldego, w k tó 
rej Przyjął tę propozycję, żądając, aby
statek  rządow y czekał na n iego  w  porcie 
A ci-R eale, i aby g 0 0 jcm  uw iadom iono w  
K atanji, lub na drodze do tego m iasta .— P a n  
Cairoli obw iniał gabinet, o w szy stk ie  n ie 
szczęścia, jak ie  zasm ucają W łoch y , i w zyw ał 
do staw ien ia  gab inetow i w spobiem i siłam i 
oporu. P o  tom kilku  jeszcze m ów ców  w y stę 
pow ało przeciw  gabinetow i, a w końcu p. R a 
tazzi ośw iadczył, żo odpow ie nazajutrz na te 
zarzuty.—K siążę H um bert p rzybył do G enui.

Turyn, 26  Listopada. P . R atazzi rozpoczął 
Iziś sw ą obronę i przez całe posiedzenie m ó
w ił o p o lityce w ew nętrznej. D ążn ością  g a 
binetu było pojednanie w szy stk ich  s ił naro
dowych, aby za ich pom ocą osiągnąć w ie lk ie  
cele narodowe. Pojednanie to jednak n ie m ia
ło obejm ow ać zrzeczenia się ze strony rządu 
sw ej pow agi. G aribaldi w yn iósłszy  się  nad 
praw a, m usia ł zostać pokonanym . P . R ataz
zi sądzi, żo dow iód łszy  E uropie, iż w e W ło 
szech  rząd m oże zw yciężyć rew olucję, w ie l
k ie zasługi p o łoży ł dla kraju. M ów ił on o 
połączeniu  armji południow ej, o rozw iązaniu  
stow arzyszen ia  Societa Emancipatrice, i zbijał 
oskarżenia p rzeciw n ik ów . D alej tw ierdził, że 
m inisterstw o reprezentuje w ięk szość i że z 
nikim  nie w chodził w  zobow iązania naprzód  
krępujące. P o łączen ie  armji południow ej z 
regularną osłabiło  s iłę  pow stan ia  i zapobiegło  
nieporządkom . R ząd m a prawo rozw iązy
w ać stow arzyszenia  i ogłaszać stan  oblężenia. 
B an dytyzm  zm n iejszy ł się; a raport sk ład a  
do roztrząśnienia na tajnem  posiedzeniu  k o 
m itetow ym . W  raporcie tym  starano się  do
wieść, że aresztow ani deputow ani schw ytan i 
zostali na gorącym  uczynku; stw ierdza on  
także, że obecne położenie kraju p olep szyło  
się. P . R atazzi k ończy  w reszcie ośw iadcze
niem, że s ię  poddaje w yrokow i parlam entu, 
polecając jed nak że izbic strzeżenie ustaw y, 
d ynastji i  porządku. M ow ę jego  przyjęto o- 
klaskam i. Ju tro  m inister spraw  zagranicz
nych  ma zabrać g łos w  k w estji p o lityk i ze
w nętrznej.— G azeta urzędowa donosi, żo jen . 
F ran sin i, rozproszył bandę z 80 ludzi z ło 
żoną.

Berlin , 27 Listopada. K reuz-Z eitang  d ow o
dzi w dzisiejszym  sw ym  artyk ule w stępnym , 
że rząd ma prawo przeprowadzić now e prawo  
w yborów .- L ord L oftus i  baron B udberg o- 
puścili dziś B erY m .— h reuz-Z eit/iiig  donosi, żo 
praw o o odpow iedzialności m inistrów , k tóre  
już było przez izbę panów  przyjęte, zostało  
nieco zm ienione i będzie na p rzyszłym  sejm ie  
zn ów  przedłożone. Jak  się zdaje, toczą się  
także narady co do praw a o najw yższej izbie  
obrachunkowej. R ów nież i k w estja  co do 
djet d ep utow anych  m a być praw nie u regu lo
waną, co dotąd m e m iało m iejsca, a w- zw iąz
ku z nią zapewne także i kwestja co do k o
sztów  zastępstw a.

Kassel, 27 Listopada. D ym isja  człon ków  
gabinetu  została cofniętą. R esk ryp t m ini- 
sterjalny, pod datą dnia dzisiejszego, p ow o
łu je odroczone posiedzenia zgrom adzenia sta
nów-, na d. 4 grudnia.

Nouy-Jork, 14 Listopada. K rąży  p og łosk a  
o porażce jen era ła  Burnsi.de i o zajęciu na 
now o m iasta H arpers-ferry przez skonfero- 
w anycli. A resztow ano dw óch oficerów  z je- 
neralnego sztabu jen era ła  M ae-C lellana i o- 
desłano ich" do W ash ington ie P ow ód  tego  
aresztow ania n ie je s t  w iadom y. TL w iązkow i 
zajęli F a y ettev ille  nad rzeką R appahanock. 
Jen era ł Jack son  postępuje w k ierunku K utn- 
berlandu w M aryland. Jen . B ragg  i l lo y d a  
idą na ( lo rd o n sv ille . Skonfederow ani znaj
dują się  jeszcze w  M urfreesborough. P rz ed 
sięw zięto  środki celem  obrony portu N ow e-  
go-Jorku. Francja i H iszpanja żądają za
dośćuczynienia za obejście się  ze sw ym i pod
danym i w  N ow ym -O rlean ie. Zdaje się, że 
żądanie to zostanie spełn ione.

C iuita-Vccchia, 24 Listopada. K siążę W a lji  
w siad ł na statek  Osborne, celem  udania się  do 
Francji.

B ukareszt, 25 Listopada. Izbom  przedsta
w iony został budżet. W yd atk i obliczono na 
164 m ilionów , a dochody na 168 mil.

Wiedeń, 27 Listopada. D zisiaj rozpoczęły  
się  w izbie deputow anych  rozpraw y nad pod
w yższen iem  podatków  sta łych . D o  g ło su  za
p isało  się 18-u  m ów ców .

lądają z nadzieją na lorda L yon s, p rzyb yłe- Pow iadają, że p oseł ten _ grecki m ocno j .. 
go ty lk o  co do W aszyngtonu; lecz nieroztro- w zruszony tern co się  dzieje w G recji i dzi- 
pnem  byłoby gd yb y  cudzoziem iec u czyn ił to, 
czego osiągn ąć nie m ogli ani M ac C lellan, 
ani S eym ou r. J eże li prawdą jest, że p o łu 
dniow cy chcą zgrom adzić w szystk ie  sw e s iły  
koło R appahannock, dla stoczen ia  tam  b itw y  
s ta n o w c z e j i najw iększej z całej w ojny, w  ta
kim  ra z ie  w ypadek  t e j  w alk i m oże całk iem

w nein  stan ow isk iem  sw em  w zględem  rządu  
francuzkiego. W  sk u tek  ostatn ich  w iad om o
ści otrzym anych z G recji, o nagleni p o w ięk 
szen iu  się  popularności k sięc ia  angielskiego, 
uznano za stosow no, aby flaga francuzka W 
bardziej im ponujący sposób b y ła  reprezento
w ana na wodach greckich.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 26 Listopada. Na wczorajszem posie

dzeniu izby deputowanych, p. Nicotera oś
wiadczył, że p. Ratazzi wzywał go, aby użył 
swego wpływu, jaki na lew ą stronę izby w y
wiera, do obalenia gabinetu barona Ricasu ^  
go; że uczynił zadość temu żądaniu, z po 
du, iż p. Ratazzi przyobiecał f^ g a r ib a l-
dzenie uzbrojenia narodow ego P, ^ mini(}t „
dego, i gru n tow ną reorganizację j
w ewnętrznej. D a le j m ó w i ł ,  ż e  rząd był I f dni
naprzód, przed udaniem  się  Garibaldego do 
K atanji, o zamiarze tym  uwiadom iony. 
proponow ano G aribaldem u, aby się udał pa-
rostatkiem rządowym do któregokolwiek  
portu królestwa. Następnie p. Nicotera bro
nił przedsięwzięcia Garibaldego, mającego na 
celu oswobodzenie Rzymu, i powstawał gw ał
townie przeciw jon. Oialdiniemu. Nakonicc 
wezwał izbę do postawienia gabinetu w stan ie  
oskarżenia, z powodu pogwałcenia konstytu
cji przez uwięzienie 3 deputowanych w Ńoa- 
polu.—-Jen. Cugia, któremu często przerywa
no, zabrał glos, celem usprawiedliwienia sw e
go postępowania w Sycylji, w czasie swego  
zarządu na tej wyspie, a w szczególności za
stanawiał się nad tą okolicznością, że cała 
ludność wierzyła w porozumienie Garibaldego 
z rządem, tem bardziej, że w tym  czasie skła-

W I A D O M O S C I  R O Z M A I T E .

— Wczoraj niebo przez cA y dzień było 
pochmurne; o godzinie8 -oj 1 eJ rano chwi
lowo deszcz drobny pa a.- ‘ redrna tempe
ratura dnia jest 7,o stop n ia li, zimna, równa 
normalnej; największe zimno w nocy w yno
siło 2 ;,/,o stopni Reaumura, w ciągu dnia 
temperatar? P , wJższała się, wieczorem by
ło J/s stopni Reaumura ciepła. Średnia w y
so k o ś ć  barometru jest 754,35 milimetrów. 
Wiatr panował mierny południowo-wscho
dni. Pierwsza kwadra o godzinie 11-ej min. 
-■> rano.

—  We w si W itk o w o , gm in ie P oturzyn, 
pow iecie H rubieszow skim , dnia 27 W rześn ia  
r. b. A nastazja M arczuk, la t 39  licząca, żona  
dym isjonow anego żołnierza, kopiąc g linę, zo
stała  na śm ierć zasypana oberw aną znaczną  
m asą ziem i.

— O trzym ano w P etersb urgu  w iadom ość  
telegraficzną, że w K ijow ie dnia 12 (24)-go  
b. m. zak oń czył życ ie  K ijow sk i W ojen n y  W o-  
ły ń sk i i  P od olsk i Jenerał-G ubernator, J e n e 
rał-A djutant K siążę W u sd c zy ko w .

— W iadom o, żc z N ajw yższego  rozporzą
dzenia w  O d essie m a być założony u n iw ersy
tet. P on iew aż jednak kurs ak a d em ick i w ta- 
m ecznem  liceum  R ysze liew sk iem  rozpoczął 
się przed otrzym aniem  rozkazu zam ienienia  
liceu m  na un iw ersytet, przeto k urs ten  m a  
być kończony, ja k  zw yk le, a u n iw ersy tet  
uo rg an izo w an y  będzie dopiero od S ierpnia lub 
W rześn ia  roku przyszłego. O becnie w  gm a
chu liceum  m ieści się  także i gim nazjum
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oilesskie, k tóro  m a byó przeniesione do p ię
knego gm achu, zajm owanego obecnie przez ; 
ho tel E u r o p e js k i .  G m ach sam ego liceum , zda
je  się, że będzie n iety lko  dogodny, ale odpo
wie w szelkim  potrzebom  un iw ersy te tu . P rz y  
liceum  znajduje się obserw atorjum  m eteorolo
giczne, gdzie jed en  z profesorów  gim nazjum , 
robi obserw acje i codziennie telegrafom  prze
sy ła  je  do P etersbu rga . O bserw atorjum  astro 
nomicznego nie m a w Odessie, jak k o lw iek  
je s t  p ro jek t w ybudow ania takow ego za m ia
stem. Czy p ro jek t ton ziści s i ę — niewiadom o, 
gdyż istn ienie dwóch sta ły ch  obserw atorjów  
w ta k  bliskiej odległości ja k  Odessa i M iko- 
łajew , byłoby zbyteczne. Co się tyczy gabi
netów  fizycznego i zoologicznego, te w O des
sie są  dość ubogie. .

— Pro jek tow ane przeprow adzenie odnogi 
od kolei żelaznej W arszaw sko-P eto rsbu rg - 
skiej do P ińska , zw raca coraz bardziej uwa- 
ov na to miasto. Rzeczyw iście leży ono 
w m iejscowości nader ważnej pod względem  
ekonom icznym , czego dowodem  jest, że je sz 
cze w 1635 roku  w ykazaną była  konieczność 
kanalizacji Polesia, jakko lw iek  do sk u tk u  
m yśl tę przyprow adzono dopiero za S ta n is ła 
w a A ugusta  Poniatow skiego . W  ro k u  1854, 
w  sk u tk u  w ojny krym skiej i zam knięcia p o r
tów  czarnom orskich, cala p rodukcja  gubernij 
południow ych obróciła drogę na P iń sk , a la ta  
następne 1855 i 1856 p rzekonały  w szystkich, j 
że P iń s k  z swego natu ra lnego  położenia, je s t | 
jednem  z najw ażniejszych m iast w gubernjach ' 
zachodnich. W  P iń sk u  oprócz zw ykłych  za- 
kładów  przem ysłow ych znajdują się dwa urzą
dzone na w ielką skalę, a mianowicie: fabryka 
świec stearynow ych  i m łyn  parow y. F ab ry 
ka, po pożarze k tó ry  j ą  zniszczył przed ro
kiem , odbudow ana na nowo, idzie wybornie
i zaopatru je sw em i w yrobam i w szystkie p ro 
w incje sąsiednie. Co się tyczy m łyna paro 
wego, ten  założony został przez stow arzysze
nie tam ecznych obyw ateli, a obecnie należy 
do pp, K urzenieck iego  i Rodziewicza i je s t  
w ruchu  od pól ro k u  przeszło. K oszt jego bu
dow y w ynosi podobno około 60,000 rs. Zdaje 
się, że urządzenie m ły n a  parow ego w tym  
k ra ju  chleborodnym  pow inuoby przynieść po
ży tek  uie ty lko  ogółowi, ale i założycielom 
onetro. B ierze on za zm ielenie puda ży ta  oko
ło 8 ^  kopiejek, gdy daw niej płacono w wia
trak ach  i dep takach  od lo  do 20 kop. b iła  
m łyna je s t  dziś znaczna, gdyż m iele na dobę 
500 puilów żyta i 16 beczek pszenicy, co zu
pełnie odpow iada potrzebom .—N iedaw no O- 
tw artern  także zostało w P iń sk u  gim nazjum , 
k tó re  rozw ija się pom yślnie i uchodzi za je 
dno z lepszych w Ogręgu naukow ym  W i
leńskim . .

— D zienn ik i petorsburgsk ic  donoszą, że 
N ew a stanęła  d. 19-go L istopada o godzinie 
5-ej rano.

-  K onsystorz  a rcyb iskupstw a prażskiego 
rozesłał po w szystkich w ik arja tach  djecezji 
p ro jek t ustaw y „D ziedzictw a Ś. W ojciecha”, 
m ającego na celu w sp ieran ie  ubogiego du
chow ieństw a świeckiego. P ro je k t ten  m a być, 
z dołączeniem  zdania każdego z osobna k się 
dza, zwrócony konsystorzow i do końca g ru 
dnia. P o d łu g  tego projektu , sk ładk i roczno 
mają być pięcorakie: po 10, 8, 6, 4 i 2 zł. reń. 
Członkow ie założyciele m ają opłacić 200 rłr. 
jednorazow ie. S praw am i tow arzystw a k ie ro 
wać ma, pod opieką księcia-arcybiskupa, k o 
m ite t złożony z prezesa i w ice-prezesa, przez 
a rcyb iskupa  m ianow anych, z jednego k an o 
n ik a  k ap itu ły  m etropolitalnej, przez tę  osta
tn ią  wyznaczonego, i ze czterech księży św ie
ckich prażskich, przez duchow ieństw o tegoż 
m ias ta  w ybranych, a przez arcyb iskupa za
tw ierdzonych.

— Niedawno podaw aliśm y wiadom ość,w e
dług dziennika Scotsman o trudnościach s ta 
w ianych pann ie  G a rre tt, ubiegającej się o 
stopień  doktora m edycyny, w przyjęciu do 
u n iw ersy te tu  Sw . A ndrzeja. W  A m eryce 
wiele je s t  kobiet posiadających stopień do
k to rsk i, lecz w A ug lji je'szcze to nie zostało 
p rzy jęte  i  chociaż p an n a  G a rre tt zapisana zo
sta ła  według przepisów , sena t akadem icki nie 
chciał jej udzielić p raw a ubiegania się o sto • 
pień, nic zasięgnąw szy wprzód zdania p ra 
w ników  un iw ersy tetu , o stanow isku  praw nem  
panny G arre t i ciała naukow ego. P p . Y oung 
i O lerk wezwani o udzielenie zdania przez se
n a t uniw ersytecki, oświadczyli się przeciw ko 
pannie G arre tt, a sena t postanow ił: „1) że za
pis p an n y  G arrc tt z pow odu je j płci je s t n ie
form alny, a zatem  m a być uw ażany jak o  ża
den i niebyły; 2) że poniew aż żaden profesor 
nie może udzielać przyw ilejów  akadem ickich 
osobom nieform alnie zapisanym , zapis panny 
G a rre tt nie może jej dawać żadnych praw , 
a w niesione przez n ią  opłaty , m ają  być jej 
zw rócone”. P a n n a  G a rrc tt ze swej s trony  
przedstaw iła m eiuorjał lordow i adw okatow i, 
k tó ry  swoje zdanie w yraził w następujący  
sposób: „G dyby  szło ty lko  o to czy sen a t ak a 
dem icki ma praw o pozw alać osobom płci żeń
skiej uczęszczać na lekcje w  uniw ersytecie, 
nie m ożliw eby było wszelkie w acliauie się. 
Obecność kobiet na lekcjach nie je s t wcale 
rzeczą now ą, i w przepisach u n iw ersy te tu  A  
A ndrzeja nie m a nic, coby się tem u sprzeci
wiało. Lecz przypuszczenie osób p łci żeńskiej 
do słuchania kursów  w w idoku osiągnięcia 
stopni, akadem ickich je s t now ością, k tórej 
senat akadem icki nie ma praw a uświęcić. 
W  obecnym  razie pow ódka n ie  m a za sobą 
żadnej zasady praw nej. S en a t urzędow nie 
nie może jej p rzyjąć i udzielić jej stopnia 
naukowego; nie może w prowadzić tej nowości 
bez udziału ciała rządzącego.” P a n n a  G arre tt 
od decyzji senatu  akadem ickiego odwołała się

do try b u n a łu  un iw ersyteckiego, a jeżeli decy
zja ta  zostanie zatw ierdzona, pow ódka zosta
nie w ykluczona z kolegjum  Sw. Andrzeja. 
J e s t  to ciekaw y proces, m ogący w prow adzić 
znaczne zm iany w  p raw odaw stw ie  angicl- 
skiem  dotyczącem  w ychow ania publicznego.

W I A D O M O Ś C I  L I T E R A C K I E .
— Kur jer Wileński powiada, że w k sięg a r

stw ie tam tejszem  daje się spostrzegać zw rot 
k u  w ydaw nictw u rzeczy lżejszej treści, po
zw alający wnosić, że czytelnicy zapragnęli 
chwili odetchnienia, po pow ażnych a rty k u łach  
h isto rycznych  i ekonom icznych. Tak, k s ię 
g a rn ia  J . Zaw adzkiego w ydała w trzeciej edy
cji Listopad hr. H. R zew uskiego, i Nowe pamię
tniki Kwestarza Ig . Chodźki; księgarn ia  zaś M. 
O rgelbranda, p o w tó rn ą  edycję drugiego po- 
czetu Gawęd i rymów ulotnych W ład y sław a S y 
rokom li.

— W  tych  czasach w ydane zostały w K ra- 
kow ie w osobnem  odbiciu z R oczników  T o
w arzystw a naukow ego krakow skiego (o k tó 
rych  wyjściu niedaw no w spom inaliśm y w 
D zienniku) dw ie rozpraw y: Bardyjów. History- 
czno-topograficzny opis miasta i okolicy, przez 
D r. E ugen jusza  Jan o tę , z m apką i p lanem  
zakładu  przy  zdrojow iskach; i Krótka wiado
mość o wodach lekarskich Cygieleckich, mianowi
cie o tamtejszej szczawie slono-alkalicznej, przez 
Prof. D ra  F . Iv. Skobla, z m apką okolic B ar- 
dyjowa.

— P . K azim ierz R en a ty  Kocz wara, ak tua- 
rjusz i tran s la to r królew s. sądu pow iat, w K ę
pnie (w P ru sach  Zachodnich), w ypracow ał 
„Poradnik prawniczy''1, k tó ry  m a obejmować: 
1) P rzep isy  praw ne co do używ ania języ k a  
polskiego w sp raw ach  sądow ych i adm in istra 
cyjnych; 2) obznajm iać z postępow aniem  są- 
dowem  w w szelkiego rodzaju spraw ach, tu 
dzież 3) zaw ierać w yciąg spraw  najw ażniej
szych i szem ata, w edług k tó ry ch  każdy po lak  
bez porady  czyjejkolw iek potrafi sam  sobie 
zrobić w nioski, skargi, ugody i t. p-

— W  P radze , nak ładem  księgarn i J .  L . 
K obra, w ydany  został zeszyt drugi pow tórne
go w ydania  dzieła p. K aro la  W ładysław a Z a- 
pa, pod ty tu łem : Czesko-Moravska kronika.

— G frO rera„H isto rja  18 w ieku” (Geschichte 
des 18 Jahrhunderts), w ydaw ana po zgonie au 
tora przez prof. W e iss ’a z G rac, z w yszłym  
obecnie trzecim  tom em , doprow adzoną zosta
ła  do czasów M arji T eresy , której życie i ob
fite w w ypadki panow anie opowiodizane je s t do 
chw ili w ojny siedm iolotniej. C zw arty , w k ró t
ce spodziew any tom, zakończy całe dzieło.

— N akładem  księgarn i M allet-B achelier 
(w  P ary żu ), w yszła w tych  czasach H isto rja

pow szechna dwóch osta tn ich  w ieków  dla  u- 
ży tk u  m łodzieży pod ty tu łem : Ilistoire genera
le des temps modernes, (lepuis Lacenement de Louis 
XIV  j  u squid la chute de V empire franęais  przez 
p. F . Oger, au to ra  znanej Jeo g ra łji i a tlasu . 
W  koniecznie ścisłych ram ach książki szkol
nej, au to r jasno  potrafił wyłożyć w szystk ie 
w ielkie zdania polityczne zapełniające dwa 
osta tn ie  w ieki. Z m iany  tery to rja lne  jak ie  za
szły w ostatn ich  czasach, przedstaw ione są  
w oddzielnym  rozdziale porów ny w ającym  E u 
ropę z 1815 r. z E u ro p ą  w 1862 r. H istorja 
lite ra tu ry , n au k  i sztuk, zajm uje w ty m  dziele 
rów nie ważne m iejsca, ja k  h isto rja  działań dy
p lom atycznych  i w ypadków  w ojennych. J e s t  
to dokładny  i pożyteczny podręcznik dla m ło 
dzieży, pragnącej mieć dobrą podstaw ę do dal
szych prac na polu  historji.

— P  D en tu  w P ary żu  wyszła p ierw sza 
część p ięknego poem atu  p. Sam son (ak to ra  
z te a tru  francuzkiego), pod ty tu łem  Sztuka tea
tralna (K art theatral), ozdobiona licznem i por
tre tam i fotografow anem i z na tu ry .

— C zterdziesty  zeszyt dzieła pod tytułem : 
Grandes Usines de France p. T u rgan , k tó ry  w 
ty ch  czasach ukazał się na  w idok publiczny 
w P aryżu , obejm uje opis om nibusów  paryz- 
k ich, ta k  w yrobu ich ja k  i samej eksploatacji.

TEATR A W WARSZAWIE.
W i e l k i  T e a t r .  — Dziś w Sobotę, d. 29 

Listopada, opera buffa w 2-ck aktach, z muzyką, 
Donizettego: 'ńipoj miłosny, Odśpiewana przez pp. 
Majeranowską, Szczepkowskiego, Ziółkowskiego, 
Kozieradzkiego, Rybicką. Na zakończenie, pani 
Majeranowska odśpiewa Andante i Walca kom
pozycji pana Venzano Divertissement taneer- 
skie.

('• 'n a  i t i ł e J tH ' .

L o i a  Igo  p i ę t r a . . . .  4 
I.oża p a r t e r o w a . . . .  4
L o ż a  2go p i ę t r a  i>
L o i a  G a l e r j o w a . . . .  2 
A m f i t e a t r  Igo  p i ę t r a  

w 6c iu  pier.  r zę .  1 
w n a s t ę p n y c h .  ,,

rsr .  k. 
50 
5̂  6»
25
5

90

n a
ubo.10
1010
!0
2 '/,
2 '/,

A m f i t e a t r  2go  p i ę t . .  ,, 
K r z e s ło  w 4 pier.  rz.  1 

d to  ,, d r u g ic h .  1 
d to  w n as i .  i bo cz .  ,, 

G n le r j a ,  m ie j .  n u m .  
Ga le rj s .  miej  nien .  ,, 
P a r a d y z ...................  . , ,

ua
k. til) o,  
75 2 ' / ,
20 2 ‘/,  

5 2 7,
90 2 7,
52 7. ..
45 „
2 2 ' / ,  ,,

Z a c z n ie  s ię  o g o d z in ie

Orfeusz wJutro, w Niedzielę, Wielki Teatr, 
piekle.

w Poniedziałek Teatr Rozmaitości.—Ubóstwo.
*Wkrótce w Wielkim Teatrze daną będzie I-y 

raz opera w 3 ch aktach p. n. Pani tm basadorow a. 
Przez E. Scribe’go, muzyka p. Auber.

Wyjechali z Warszawy.
Je n e ra ł-A d ju ta n t J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  K siążę W a r

szaw ski h rab ia  P a sk ie w iczE ry w an sk i wyjechał do P e te rs
burga.

— W  dniu wczorajszym , na targach  odby
w ających się w urzędzie konsum cyjnym  m ia

sta  W arszaw y, płacono za  w iadro  okow ity  
p róby  10 od rs. 1 kop. 56 % do rs. 1 k. 59 '/* 
za garniec od kop. 51 do kop. 52.

E 0 RS  6 I E Ł D I  ; W A R S Z A W S K I E J .
x dnia 28 Listopada.

żądano płacono
M o n e ty . rsr. 1 kop- rsr. kop

PóM m perjaly Rosyjskie. . . — | __ 5 55
Dukaty Holenderskie nowe ważne.

P a p ie r y .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

—

kuponu) . . . .  
Listy Zast. I tl-go  Okresu serya

92 30 — —

1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 r s . , 
ditto S e rja  11. > 

Akcje Głównego Tow arzystw a

14 96 Ys 14 94

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi wspólki Żeglugi Parowej

116 50 —

w Królestwie Pols: po rs. 75.0. 
A kcje W spólki Żeglugi Parowej

— — — —

po rs. 1 0 0 ..............................
Akcje Drogi Żelaznej W arsza

- - —

wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . — -• _ __
d ito  500 . . 97 25 96 50

Akcje Drogi Zel. W arsz. 
W ezle .

-Wied. 88 — — —

Berlin . . 100 Tal. 2 M. 100 80 100 50
„ • • . 100 Tal. k. t _ _ _

Gdańsk . . 100 Tal. 2 Al. _ _ __ _
„  . . 100 Tal. 

Hamburg 300 BMk.
k t. _ _ __
2 AJ. 153 60 _ _

Londyn . . 1 F t. St 3 M. 6 81 _ _
Moskwa . 100 Rs. 1 M. 99 50 __
Petersburg . 100 Rs. 1 M. 99 75 99 50

„  . 100 Rs. k. t. — — __ _
P a ry ż . . . 300 F r. 2 M. 81 — — —.

• . . 300 Fr 1 M. _ — __ __
Wiedeń . . 150 Z!r. 2 M. 83 10 — —

W artość kupon* bieżącego od obligów Skarb. kop. 64 %  
„ ,, od Listów Zastawo: I llg o  Okresu k. 2G

SDHS & T E L S 6 B I F I C Z N E .
z  Berlina xdn ia  28 Listopada.

żąda
ją j pła«ą

5ta Pośyczka R o s s y j s k a ........................ — 89
6t® t» tt ........................
Obligacje Skarbowe 4 % ........................

— 37 V.
8 4 ’/«

Listy zastawne 4 % .................................... _ 88 ■/.
Bilety Banku Polskiego............................... _ 8 8 %
Weksle na W a r s z a w ę ............................... _ 88 %

,, Petersburg 3 tygodniowy . — 9 8 %
,, Londyn 3 m iesięczny. _ ---
M Paryż 2 „ ■_ ---
n Hamburg 2 ,, . . _ ---
,, Wiedeń 2 ,, . __ 8 1 l /

Zyto na t a r g u ....................................* _ 5 5 ' / ,
„  na dostawę późniejszą . . . . . — * * %

x P a r y s a .
Renta 3 % ...................................................... — 70 40

Akcje kredytu rachomeg© . . • . . . — 1110

Liverpool,  27 L is topada .  Dziś sprzedano 2,000 
w ańtuchów  baw ełny; ceny od wczoraj uie u- 
logły zmianie.

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U w i  A  ID O  A l  L E N  I A

(N. I). ii 1 o 7 ) D y r e k c ja  D ró g  'Ż e la zn yc h
Warszawsko- W iedeńskiej 

i W arszuwsko-By dgoskiej. 
Zawiadamia, że od dnia i9  Listopada (1 G ru

dnia) r. b. dotychczasowy rozkład jazdy Da Dro- 
„ ach /...iaznych, W arszawsko-W iedeńskiej i W ar
s z a w s k o - Bydgoskiej zmienionym będzie jak  na-

i Z Warszawy pociągi odchodzić będą- 
, (') godzinie 6 m. 20, rano pociąg  pospieszny

fschnelcug l do G ran icy  i Sosnowców.
°  2 O godzinie Tm. 16, rano pociąg osobowy
do lću tna :

3 o  godzinie lOrano pociąg osobowy ilo G ra
nicy Sosnowców i Kutna.

ą. o  godzinie 5 m. 10, po południu pociąg oso
bowo-towarowy do Kutna

II. Do W arszawy pociągi przychodzić będą.
1. O godzinie 10 rano pociąg osobowo-towa

rowy z Kutna.
2. O godzinie 6 m . 15, po południu pociąg 

osobowy z Granicy Sosnowców i z K utna.
3 . O godzinie 8 m. 45, po południu pociąg 

pospieszny (ścbueleug) z G ranicy i Sosnowców.
4 . O godzino 10 w ieczorem  pociąg  osobowy

z KutDft. . .. ,
Kozkłady jazdy wykazujące szczegółowo odjazd

pociągów z każdej po szczególe stacji będą w
króteć na tychże Stacjach umieszczone.

O mającom nastąpić otwarciu całej linii D iog
Żelaznej W arszawsko-Bydgoskiej później dome-
sionem będzie.

p o. Prezydującego W eychert.
N aczelnik Kancelarji, J . Niewęgłowski,

o b w i e s z c z e n i a  STA D K U  w e .

(N. d .  U229) Pisarz  Aktowy Królestwa  
Polskiego.

Z powodu nastąp ionej w d. 27 Stycznią 1862 
roku śmierci F rau c iszk i-Jó ze fy  dwóch imion 
z K rupczyńskich  lo  voto M odzelew skiej, 2o 
vote Żdanowiczowej, 3o voto C zapierzyńskiej, 
v, . -zycielki sumy rs. 1500, na dobrach Jeżew i- 

v O kręgu Błońskim położonych, ubezpieczo- 
; vorzvł sio spadek, do uregu low ania kto. 

111-1 1 .rzeńisania sumy tej w yznacza się pó ł-
I ? / , - ‘ term in n a d z ie ń  1 3 (2 5 ) L utego  .863  r . 

i hvnoteczne w W arszuw.e.

J .  N oskow ski. _______

'" W -  d .6 2 2 8 ) pJsarT~Akiow\j Królestwa
■y Polskiego.
Z pow odu nastąp ionej w d. 25 L ip ca  1*52 r. 

śmierci Jó zefa  Schram m  w łaściciela n ierucho
mości W arszaw skiej N. 2500 o tw orzył się spa
d ek  do u regu low an ia  k tó rego  i p rzep isan ia
własności powyższej wyznacza się półroczny
term in  na dzień 13 (2o) L utego i 863 r w \y u r_ 
szawie w  K ancelarji hypotecznej.

W arszaw a d. 9 (21) S ierpn ia  1862 r.
J .  Noskowski.

< \ 1). R ejen t  K a nce la r j i  Z iem ia ń sk ie j
‘ Gubernii  W arszaw skiej  w

a t „in Alpksaiidrowskim  w Ihscm-J o zm arłym  Jan ie  A ieK ^uuiG  
cielu nieruchom ości W W arszaw ie p ,K  ̂ • 
położonej toczy się postępow anie do u k o ń cze
n ia  k tó rego  w yznaczonym  został term in na ilz 
]8 Lutego (2 M urca) J863 r. w K ancelarji h y - 
potecznej G ubernii W arszaw skiej w W ar
szaw ie.

A leksander D ziew ulski.

(N. D.G267) l le jen tK a n ce la r j i  Z iem iańsk ie j  
Gubernii W a r s z a w s k ie j  w Warszawie .
Z pow odu nastąp ionej w dn iu  l L ipca 1847 

roku śmierci J-ulianny z P ieniążków  C elińskiej 
A ntoniego Celińskiego żony, w spó łw łaśc ic ie lk i  
dóbr ziem skich W ólka K rz y k o w s k a  czyli K o
zicka w O kręgu Brzezińskim  G ubernii W a r
szawskiej położonych, toczy się postępow anie 
spadkow e do ukończeuia k tórego wyznaczonym 
został term in pó łroczny na  dzień 21 M aja (2 
C zerw ca) 1863 r. w którym  spadkobiercy  w ie
rzyciele i legatarjn szc  zg łosić  się i p raw a sw o
je  m eldow ać w innni pod prekłuzją.

W arszaw a d. 14 (26) L is to p ad a  1862 r.
Józef Zbikowski.

N. D . 6 266\)Rejenl K a / iee lar j i  Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii W arszaw sk ie j  w Warszawie.
Z  p o w o d u  n a s t ą p i o n e j  w  d n i u  1 5  ( 2 7 )  P a ź -  

i l z i e i - n i k u  1 8 6 2  r .  ś m i e r c i  l i ó ź y  r. H r a b i ó w  P o 
t o c k i c h  H r a b i n y  Z a m o j s k i e j  w ł a ś c i c i e l k i  d ó b r  
K l u c z  Ręczayski -z p r z y łeg łościam i. położonych 
w O kręgu S tan isław ow skim  tudzież wierzy- 
cielki sum, lo rs 90,000 zahypotekow anej na 
dobrach Jadów  z p rzyległościam i w O kręgu 
S tanisław ow skim  położonych, 2. rs . 135,394 
kop. 84, zahypotekow anej w P a ła c a c h  p o ło 
żonych w W ayszawie pod N. 1245 A, 1245 B, 
o tw artem  zostało  po niej postępow anie spad 
k o w e, dla zam knięcia k tó rego  i u regu low an ia , 
strony in teresow ane m ają się staw ić  w K an ce
larji hypotecznej podpisanego R e jen ta  w W ar
szaw ie w d. 1 ^13) C zerw ca 1863 r.

A leksander B ryndza.

(N. 1) 6230)R ejen t K ance lar j i  Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii W arszaw sk ie j  w Warszawie.
Z powodu nastąpipnej w d. 27 Sierpnia 1859 

r. śmierci Karola łiiidiger wierzyciela sumy rs. 
8520, na dobrach Czernino, w Okręgu G ostyń
skim położonych ubezpieczonej, otworzył się sp a 
dek do regulacji którego i przepisania sumy p o 
wyższej wyznacza się półroczny termin na dzień 
18 (30) M aja 1863 r. w Kancelarji Hypotecznej 
w W arszawie.

W arszawa d. 14 (26) L istopada 1862 r.
Józef Zbikowski.

IV. wykazu dóbr Rogów lit A. również z Okręgu 
W artskiego ad N r. 6, nareszcie szacunku za t a 
kowe Adolfowi-Antoniemu Mienie wskiemu przy 
padającej subintubulowanej, a obecnie przez 'To
warzystwo Kredytowe Ziemskie Listam i Zasta- 
wnemi spłaconej i w depozycie władz tegoż T ow a
rzystw a znajdującej się.

4. Bogusławy Pstrokońskich Pstrokoóskiej 
wlerzycielki sumy rs. 47 kop. 38 1 j ‘2, z proeen 
tem  na dobrach Brzesk, z Okręgu Szadkow skie
go w Dziale IV. wykazu pod Nr. 42 sposobem 
O strzeżenia przez zastrzeżenie sto jącej.

5. Tom asza Wróblewskiego współwłaściciela 
nieruchomości w Kaliszu Nr. 143 położonej.

6 . Konstantego Szafrańskiego właściciela n ieru
chomości w Kaliszu pod Nr 373 położonej, otwo
rzyły się spadki do regulacji których wyznaczam 
term in przed sobą na dzień 25 Maja (6 Czerwca) 
1863 r. godzinę 10 z rana w Kancelarji hypote
cznej w Kaliszu.

Kalisz d. 5 (1 7 ) Listopada 1862 r .
Emiljan O rd m

(N . D. 6263) l ie jen i  K a n ce la r j i  Z iem iań sk ie j  
Gubernii W arszaw sk ie j  w Warszawie.
7j powodu nastąpionej śm ierci: 1. d n ia  6 

K w ietnia 1859 r. A nieli D ąbrow skiej w ierzy- 
cielki sumy złp. 14,400, a lbo  rs. 2160 w dzia
le IV. pod N r. 13 w ykazu hypotecznego księgi 
wieczystej dóbr K w ilno, w O k ręgu 'R adzie jów  
skim położonych, zabezpieczonych, 2. dn ia  12 
L ipca 1862 r. śmierci S tan isław a  M orze, w ła 
ściciela dóbr Chojcczno Jagodne lit. C. D. oraz 
li t . E . G. w O kręgu  Siennickim  położonych,
3. dnia 8 L ipca  1862 r. W incentego K arasiow i- 
cza w spółw łaściciela nieruchom ości w W arsza
wie pod Nr. 2300 lit. L>. położonej, oraz współ- 
w ierzyciela sumy rs. 2250 z k o n trak tu  daty  21 
Maja (2 Czerw ca) 1862 r. Nr. 34 na n ierucho
mość w W arszawie pod Nr. 417 położonej do 
zabezpieczenia podanej, do k tórej przyw iązany 
je s t rygor, wym agalności sum y tej natychm iast, 
wruzie w cześniejszej sprzedaży nieruchom ości 
W arszaw skiej Nr 4 ,7 ,  4 . dnia 17 S ierpn ia
18 7 i . A n d ,zeja Leszczyńskiego współwierzy-
c e la  sum y z łp . 9000, w dziale IV . pod N r . ^  
w ykazu hypotecznego dóbr A iiknłajczewice i 
K rajątk i, w O kręgu  W łocław skim  położonych, 
zabezpieczonej, , 5 . dn ia  19 S ierpn ia  1802 r. 
śmierci A nny z Pom icrsk ich  Z andbang  w spół- 
w łaścicielki kolonii G rochów  N r. 5 pod W ar- 
sz a" 'ą  i w spółw łaścicielki n ie r u c h o m o śc i w W ar
szawie pod Nr. 590 położonej, o tw orzy ły  się 
spadki do regulacji k tó rych  wyznaczam term in  
na dzień 1 (13) M arca 1863 r. w K ancelarji hy- 
poteeznej w W a rsza w ie .

H ipolit I ru szkow sk i.

( n .  i ) .  6 2 5 6 )  R e j e n t  Kancelarji  Z iem iańskiej  
Gubernii W arszaw skiej  w Kaliszu  
śmierci:

. P io tra  Semmelinan współwłaściciela sum. 
i v !  ° / , 2*P- 8000 na nieruchomości w Kaliszu 

? L  0 B- w Dziale IV . wvkazu nod Nr. 2
i o ,  ubezpieczonych

2. Konstantego
wykazu pod Nr. 

Strzeszowskiego właścicielasr3::BŁ >
żącego, a w Dziale Iukr« f u Kotońskiego nale- 
tychże pod N r. 25 s(oiąc'e„o3'kazu 'ńTOtecznego

ściciela przestrzeni gruntu około w ldV siT  "■ 
nowopolskiej oBejmującej w dobrach Mila mIaI7  
wszystkich w Okręgu W artskim Położonych^nYe6 
mniej właściciela 2 ‘3 części prawa wycięc,-^! 
niesienia drzewa na przestrzeni boru 12 .
włók 4, w pomiecionych dobrach Miłaczewie w 
Dziale III. wykazu tychże pod Nr. 6 i 7, obja
wionego, tudzież, współwłaściciela gruntu około 
mórg 3cb na folwarku Grabieniec do dóbr Obrzę 
bina z Okręgu W artskiego należącego, i wreszcie 
właściciela sumy złp. 1360, poprzednio w D zjale

(N . D. 6246) Hejent K a nce la r j i  Z iem iańsk iej  
Gubernii Radom skiej  w Radomiu.

Po śmierci nastąpujących osób, jako to:
1. W dniu 24 Kwietnia 1836 r. Stanisława 

W ścieklicy wierzyciela sumy złp. 1000, czyli rs. 
150 z procentem w dziale IV . pod Nr. 21 wyka
zu hypotecznego dóbr Sady z Okręgu Opoczyń
skiego.

2. W dniu 17 Kwietnia 1853 r. Leona Sobie 
szczańskiego, wierzyciela kwoty rs. 148 kop. 5, 
z dwóch sum rs. 82 kop. 50, i rs. 345, pozosta
łej w dziale IV. pod N r. 7, wykazu hypotecznego 
nieruchomości w Radomiu Nr. hyp. 106 oznaczo
n e j, zabezpieczonej, i nareszcie:

3. W  d n i u  20 Marca 1861 r. Józefa Święcic
kiego wierzyciela sumy rs. 450 czyli złp. 3000 
z procentem do zabezpieczenia w dziale IV pod 
Nr. 41 w ykazu hypotecznego, dóbr Domaniowa, 
z Okręgu Radomskiego podanej i innych praw 
rzeczonych, otworzył się spadek, do przepisania 
którego na rzecz SSrów w Kancelarji Ilypotecz- 
nej, Gubernii Radomskiej, przed podpisanym R e
jentem  na dzień ostatni M aja r. p. 1863 termiu 
prekluzyjny jest oznaczony.

Radom d. U  (25) Listopada 1862 r.
Michał Nalepiński.

(N. D. 6172) R ejn et  K ance lar ji  Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii Płockiej.

Z powodu zgonu osób następujących:
1. Bogumiła Maltz, na imię którego ubezpie

czona jest suma złp. 3000 v. rs 450 na nierucho
mości w ra. Płocku Nr. 107 oznaczonej, w Dziale 
IV. pod Nr. 1 •

2. Szymona Dziedzickiego właściciela dóbr 
Romany Janowięta z przyległościami z Okręgu 
Przasnyskiego i wierzyciela 2ch sum po złp. 6000 
v. rs. 900 z większej sumy złp. 20000, na tych
że dobrach w Dziale IV . ad 3, zabezpieczonych.

3. Heleny Drozdowskiej współwierzycielki su
my złp 6000 v. r s .  900, z większej złp. 12000, 
na dobrach I Jraminko z Okręgu Mławskiego, w 
Dziale IV . ad 6 zabezpieczonej, i:

4. Józefa Ważyńskiego właściciela wsi Szulbo- 
ry części lit. F. w Okręgu Płockim leżących i sy 
na jego Bronisława, otworzyły się spadki, które 
ogłaszając, zawiadamia osoby interesowane, iż do 
uregulowania tychże spadków wyznaczone term i- 
na półroczne przed podpisanym Rejentem, m iano
wicie, do 1 i 3, na dzień 5 (17) Czerwca 1863 r. 
do 2, na dzień 8 (20) tychże miesiąca i roku, w 
Kancelarji Ziemiańskiej, Gubernii Płockiej, a do 
4, na dzień 10 (22) także miesiąca Czerwca 1S63 
roku w Kancelarji hypotecznej Okręgu Płoćkiegó 
w Płocku.

lyock  d. 15 (27) Listopada 1862 r.
Janczewski. W awrz.

Mag. Ob. P r. i A dm.

; ie  i s 5 PIJ

(N . D. G258) B a n k  P o l s k i .
Podaje do w i a d o m o ś c i ,  że w dniu  5 ( 1 7 )  

G ru d n ia  r. b. o godzinie 12 w po łudnie w sali 
posiedzeń B anku  Polskiego w W arszaw ie odbę- 
dzie się publiczna in m inus przez opiczętow a- 
II* dek la rac je  licy tac ja  n a  dostawę d la  Z a k ła 

du W arzelni soli w C iechocinku C iern ia  w sno
pach kóp  160 (s to  sześćdziesiąt) cena do licy
tacji in minus ustanaw ia się n a  rs. 22 k . 50 za 

j e d n ą  k o p ę  s n o p ó w  c i e r n i ą ,  l i c z ą c  w t o  w a r t o 
ś c i  c i e r n i a  i j e g o  d o s t a w ę  k t ó r a  m a  n a s t ą p i ć  z a  
o t w a r c i e m  s p ł a w u  n a  w i ś l o  1 8 6 3  r .  a  n a j p ó ź n i e j  
do k o ń ca  C zerw ca t. r.

K o n tra k t spisany będzie z podejm ującym  się 
dostaw y za najniższą cenę.

Z należytośoi przypadającej za ciern ie  p o trą 
cony będzie procent je ć e n  od sta  na  fundusz 
stow arzyszenia  B raterskiego G órniczego.

V adium  do licytacji w ym agane jes t w kwo 
cie rs. 360 a  kaucje do samej dostaw y rs. 900 
w gotow iźnie lub papierach  publicznych k ra jo 
wych procentow ych.

D eklaracje  w yraźnie nie skrobane ani p rze
kreślane, wszelkie liczby literam i obejm ujące, 
w edług poniższego w zoru napisane, opieczęto
w ane i do w łasnych rą k  Prezesa B in k u  a d re 
sow ane przyjm ow ane będą do chwili na licytację 
oznaczonej, to  je s t do dn ia  5 (17) G rudnia r. b. 
do godziny 12 w p o łu d n ie .

B liższe w arunk i tej dostaw y dotyczące p rze j
rzane być m ogą każdodziennie wyjąwszy dni 
św ią teczne w biurze N aczeln ika  K ancelarji B a n 
ku Polskiego w W arszaw ie i w b iurze  Z a rzą 
dzającego Z ak ład em  W arzelni soli w Ciecho
c inku w godzinach biurow ych.

W arszaw a d. 14(26) L istopada 1862 r.
V ice-Prezes,

R zeczyw isty Radca S tanu, S. Szemioth. 
za N aczelnika K ancelarji, K upiszeński.

Wzór do deklaracji.
W sk u tek  ogłoszenia Banku P o lsk iego  z dnia 

14 (26) L isto p ad a  r. b. N. 28,107 sk ładam  n i
niejszą deklarację, iż podejm uję się dostaw ić 
do Z ak ład u  W arzelni soli w C iechocinku, c ier
nia w snopach kóp sto sześćdziesiąt pod ług  o p i
su w arunkam i licy tacyjucm i m nie znanem  o b 
ję tego  i w term in ie  tem iż  w arunkam i ozn a
czonym, p oddając  się wszelkim  zastrzeżeniom  
w arunkam i licytacyjnem i w yszczególnionym  za 
cenę tu  w ypisać cenę Kopy c ie rn ia  literam i do 
łączam  dowód na  złożone vadium  w kasie  B an 
ku w ilości rs. 360 po k tó re  gdybym  się przy 
dostaw ie nieutrzym ał sam się zgłoszę (lub p ro 
szę o odesłan ie  mi pocztą, tu  w skazać miejsce 
pod adresem) m ieszkam  (w ypisać miejsce za
m ieszkania).

(podpisałem  dn ia imię i nazw isko).
Adres na  deklaracji położyć następu jący : do 

w łasnych rąk  P rezesa  B an k u  Polskiego, de
klaracja  na dostaw ę c ie rn ia  dla Z ak ład u  W a
rzelni soli w C iechocinku . *

(N. D. 5940 Rząd Gubernialnp 
Lubelski .

W sku tek  upow ażnien ia Z arządu  Kommuni- 
kacji w Królestwie Polskiem  z dnia 18 (30) P aź 
dziern ika b. r. N. 3247 podaje do pow szechnej 
wiadom ości, że w dniu 27 L istopada (9 G ru 
dnia) b. r. o godzinie 12 w południc odbędzie 
się w biurze R ządu G uberniaInego przez op ie
czętow ane dek larac je  podług  zasad w skazanych 
postanow ien iem  R ady A dm inistracy jnej z d .— 
Maja 1833 r. licy tacja  in minus na  dopełn ienie 
reperacji izb ic  przy  moście tary fow ym  n a  rze
cze W ilga pod m. G arw olinem  na * trakcie  od 
L ub lina  do W arszaw y, oraz całego p ok ładu  te 
goż m ostu, od sumy rs. 1032 kop. 46 kosz tory
sami objętej, a  do niniejszej licytacji ustano
w ionej

Mający przeto zam iar ub iegan ia się o pow yż
sze przedsiębierstw o, m ogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonera na  ręce G ubernato 
ra  Cywilnego lub jego  zastępcy opieczętow ane 
deklaracje, gdyż później z ł o ż o n e  przyjęte nie 
będą, napisano podług wzoru niżej zamieszczo- 
neSo a w tv,u w yraźnie literam i, ber. ukroba- 
uia poprawek i przekreśleń wypiszą ja k ą  odstę 
puje kwotę od powyższej summy kosztorysam i 
w skazanej; nadto do dek laracji do łączony  być 
winien kw it kassy G ubern ia ln e j lub Tow iatow ej 
na  złożone w niej vadium  rs. 180 i rs . lO n a k o -  
szta ogłoszenia licy tacji, k tó re  n ieutrzym ujące- 
mu się przy  licy tac ji w raz z vadium  zaraz zw ró
cone zostaną. Inne w arunki dotyczące tej licy
tacji, są do p rze jrzen iakażdodzienn ie w yją wszy 
dni św ią tecznych  w biurze R ządu G ubernialne- 
g°, a m ianow icie w W ydziale A dm in istracy j
nym .

W zór do dek laracji.
W sk u tek  ogłoszenia R ządu  G uberni alnego 

L ubelsk iego  z dnia 23 Październ ika (4 L is to 
pada) b. r. N. 74077j2I074 podaję niniejszem  
d ek larac je , że podejm uje się  dopełn ienia robót 
p rzy  reperacji izbie i pok ładu  p rzy  mościo ta 
ryfow ym  n a  rzece W ilga pod in. G arw olinem , 
za summę rs. NN.' w yraźnie N N. i odstępuję od 
cen  kosztorysam i w skazanych  kw otę N N. w y
raźnie (w ypisać  literam i) poddając  się w szel
kim  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w aru n k ach  
licy tacy jnych  objętym .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t w NN. Pisałem  
dnia N. m iesiąca N. 1862 r.

(podpisać imię i nazw isko )
L u b lin  dnia 23 P ażdzier. (4 L is to p .)  1862 r. 

za G ubernatora Cywilnego, 
p. o. Radcy Rządu G ubcrnialnego, R aw ińsk i. 

za N aczeln ika K ance la rji, A . Zaw adzki.

(N. D. 5943) R ząd  Gubernialny  
Płocki.

Zaw iadam ia in teresow ane osoby, że z powo 
du kończącej się z dniem ostatnim  G rudnia r. 
b. dzierżaw y dochodów  prop inacy jnych  K ass 
m iejskich w P rzasnyszu i M ław ie, z pow odu 
uniew ażnien ia  przez Kom isję R ządow ą Spraw  
W ew nętrznych protokółem  licy tac ji n a  w y 
dzierżaw ienie tego dochodu na  rok  1863, w b iu 
rze Rządu G ubern ialnego  odbytej, w dn iu  19 
L is to p ad a  (1 G rudnia) r. b. o godzinie 3ej z po 
łu d n ia , w M ag istra tach  m iastP rzasn y sza  i M ła
wy odbytą zostanie now a licy tac ja  przez zapie
czętow ano dek laracje , na w ydzierżaw ienie  d o 
chodu rzeczonego, w każdym  respec tive  tylko 
co do swej Kassy od dotychczasow ego praetium  
in plus, to jest: w Przasnyszu od rs. 935, a 
w M ław ie od rs. 1500, n a  rok  jed en  1863. K a
żdy zatem  m ający chęć zadzierżaw ieu ia  tych  
dochodów, w inien się staw ić  w term inie i m iej
scach  wyżej w skazanych gdzie o w aru n k ach  
szczegółow ych w każdym  czasie prócz dni św ią
tecznych i galow ych poinform ow ać się może.

D ek la rac je  mogą być nadsyłane p o cztą  fran 
co lub osobiście sk ładane do rą k  w łaściw ych 
N aczelników  pow iatow ych lub ich  Zastępców , 
pow inny być p isane na stem plu  ceny kop. 7 1/2 
bez sk robań , zapieczętow ane lakiem  i uform o
wane podług w zoru poniżej domieszczonego, 
z dołączeniem  kw itu  kasy  powiatowej, G uber
nialnej, B anku  Polsk iego , lub kasy  ekonom i
cznej m iejscow ej na złożone vadium  lyiO części 
p raetium  liciti w yrów nyw ające, k tóre to vadium  
n ieutrzym ujących się przy licytacji zaraz zw ró
cone będzie, a  utrzym ującego się n a  takow ej 
po dokorapletow aniu  do \ Jb części summy po- 
stąpionej, zatrzym ane zostanie na kaucję  dla 
odesłania do B anku Polskiego.

Po odbyciu licy tacji najdalej w ciągu dni 
trzech, wolno je s t każdemu pretenden tow i, żą
dać je j  ponow ienia, jeżeli zapew ni 1 5 %  więcej 
nad sumę na licy tacji postąpioną , zabezpieczy  
peklarację  sw o ją  przez jednoczesne złożen ie  va
dium  i podda się w yraźnie obow iązkow i do- 
trzym ania d ek larac ji sw ojej, gdyby  w yznaczona 
nowa licy tacja  d la  b rak u  konkurentów  nieprzy- 
szła do sku tku .

W ydzierżaw ienie dochodów pow yższych n a 
stąp i w edle do tychczasow ych ta ry ff  i w a 
runków .

Płock d. 26 Paździer. (7 L istop.) 1862 r.
G ubernator C yw ilny, D. D ziew anow ski.

(2) p. o. N aczelnika K ancelarji, S łupeck i.

Wzór do dek laracji.

W  skutek  ogłoszenia R ządu G ubern ia lnego  
Płockiego z dn ia  26 P aździern ika  (7 L istopada) 
r. b. N. 55488, sk ładam  n in iejszą deklarację , 
inoeą której obow iązuję się wziąść w dzierżaw ę 
dochód z p rop inacji m iasta  N . na rok  1863 za 
sum m ę rs. (tu  w ypisać sum ę liczbą i literam i 
w yraźnie i bez sk ro b ań ), poddając się wszelkim 
obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w arnnkach  l i 
cytacyjnych objętym . K w it kassy N. ze złożo
nego vadium  w kwocie rs. N. dołączam , k tóre 
w razie n ieo trzym ania się sam odbiorę, lub o 
nadesłanie  mi na  mój koszt do N. upraszam . 
S ta łe  m ieszkanie moje je s t w m ieście N, lub 
wsi N. pisałem  w N. dn ia , m iesiąca N . 1862 r.

( tu podpisać w yraźnie imię i nazw isko.)

(N. D. 6233) R ząd Gubernialny Płocki. ,
Podaje do powszechnej w iadom ości, iż w sa 

li posiedzeń R ządu G ubern ialnego  Płockiego 
odbyw ać się będą w trzecim  term inie licy tac jo  
przez dek laracje  opieczętow ane, na  jednoroczne 
wydzierżaw ienie dochodów  kas m iejskich z zv- 
skow ego, czyli p rop inacji na rok  1863, od  z n i
żonego o V , część dotychczasow ych p ra e tió w  
m ianow icie:

D nia 4 (16) G rudnia r. b. z miast: 1. Czer
w ińska od p raetium  liciti rs. 137 kop . 23 1/2.
2. M akow a od rs. 990; 3. N ow egom iasta  od rs. 
405 k. 4 2  3/4; 4. Sochocina od rs. 3 4 4  k o p . 85;
5. P ło ń sk a  od rs. 1245.

D uia  5 (17) L isto p ad a  r . b. z m iast: 6. L i 
pna od rs. 930 k . 84; 7. R ypina od rs. 423 k. 6; 
8. D obrzyń nad W isłą  od ru b . sr. 603 ko p . 75; 
a  nadto  w tym że dDiu z pow odu postąp ien ia  
15°/0 procentu odbędzie się tak o ż  przez zap ie 
czętow ane deklaracje w drugim  term in ie  licy 
tac ja  in plus z m iasta Ciechanow a od p rae tium  
fisci rs. 1390 kop . 35.

D eklaracje  m ogą być n ad esłan e  pocztą fran 
co, lub osobiście sk ładane do rąk  G ubernato ra  
Cyw ilnego, lub jeg o  m iejsce zastępu jącego , na 
stem plu  ceny kop. sr. 15, bez sk ro b ań , zapie
czętow ane lakiem , i uform ow ane p o d łu g  dom ie
szczonego poniżej w zoru, z dołączeniem  kw itu  
kasy  pow iatow ej, G ubernialnej lub  B anku P o l
skiego na złożone vadium  l j lO  części praetium  
liciti w yrów nyw ające.

O strzega  się in teresow anych , żs dek la rac je  
bez kw itów  na vadium , lub z dołączeniem  go- 
tow izny w miejsce kw itu vad ia lnego , bezw a
runkow o za n iew ażne uznane będą.

D eklaracje  rzeczone w dnie na  licy tac je  o zn a 
czone, przyjm ow ane będą ty lk o  do godziny 
w pół do pierw szej z po łudnia , vadja n ieu trzy
m ujących się p rz y  licytacji zaraz zwrócone 
będą, a  u trzym ujący się obow iązani dokom - 
pletow ać takow e do Ij5 części sumy p o stą p io - 
uej na  kaucją, k tó ra  zatrzym aną zostanie d la 
Odesłania do B anku Polskiego.

Po odbyciu licytacji najdalej w ciągu dni 3ch 
wolno jes t każdem u pretenden tow i żądać  je j 
ponowienia, jeżeli zapew ni 15 0jo więcej nad  
sumę na licy tacji postąp ioną , zabezpieczy d e 
klarację  sw oją przez jednoczesne złożenie v a 
dium i podda się w yraźnie obow iązkow i d o trzy 
m ania deklaracji swojej, gdyby wyznaczona no 
wa licy tacja  d la  b rak u  konkuren tów  nie p rzy
szła do sk u tk u .

W ydzierżaw ienie pow yższych dochodów , n a 
stąpi wedle dotychczasow ych ta ry f  i w arunków  
które yv każdym czasie wyjąw-szy dni św iątecz
ne i galow e w biurze R ządu G ubernialnego 
W ydziale A dm in istracy jnym  p rzejrzan e  być 
mogą.

N adm ienia się w końcu , że jeżeliby  pom im o 
obniżenia praetiów , nie by ło  k o nkuren tów  do 
podjęcia wystaw ionego na  w ydzierżaw ienie d o 
chodu z zysku propinacyjnego z ośmiu m iast 
wyżej w yszczególnionych, w takim  razie od 
o fert przez in teresentów  podaw anych , o ileby 
wszakże te nie b y ły  niższe od połow y te raźn ie j
szych dochodów, odbyte zostaną głośne in p lu s 
licy tacje .

Obwieszczenie niniejsze aby  każdego doszło 
wiadom ości, W ejci gm in, Prezydenci i B u rm i
strze m iast w obrębach swego u rzęd o w an ia , zaś 
R abini w bożnicach po trzyk roć  og łoszą i do
wody z dopełn ienia tego Naczelnikowi właści
wego Pow iatu  złożą, k tó re przed  term inem  li
cytacyjnym  Rządowi Gubernialnemu nadesłan- 
być mają. Płock d. 8 (20) P aźd z ie r. 1862 r.

G ubernator C yw ilny, D . D ziew anow ski.
N aczeln ik  K ancelarji, S łupeck i.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  og łoszen ia  R ządu G ubernialnego 

P łockiego z dnia 8 (20) L isto p ad a  r . b. N. 
57658, sk ładam  niniejszą deklarację, mocą k tó 
rej obow iązuję się wziąść w dzierżaw ę dochód 
z propinacji m iata N. na  rok 1863, za sum ę ru 
bli srebrem  (tu  w ypisać sumę liczbam i i li te ra 
mi w yraźnie i bez sk robań), poddając  się wszel
k im  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w W arunkach  
licy tacyjnych objętym . K w it kasy  N . ze złożo
nego vadium  w kw ocie rs. N. dołączam , k tóre 
w razie n ieu trzym an ia  się sam odbiorę, lub  o 
nadesłanie  mi na  mój koszt do N. upraszam * 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N , 
dnia m iesiąca i roku  N.

(podpisać imię i nazwisko.)



(15 D  6 0 8 4 )  Magistral Miasta Stołecznego  1 n a c h  p o w y ż e j  o zn ac z o n y c h ,  p o c z y n a ją c  od  go -
Warszawy.  d*’ny 10 ® ran a  w obeo  B a d c y  D y re k c j i  Szcze-

P o d a j e  s ię  do w iadom ośc i ,  że  w  d n iu  30 L i -  | go low e j ,  g d y b y  z a ś  R e jen t ,  p rzed  k tó r y m  p r z ę 
dzin ie  12 w po- duż m a  się  o d b y w a ć  by ł  p rz e szkodzonyrn ,  p rze -s to p a d a  (12 G ru d n ia )  r .  b .  o god: 

l u d n ie  odbędzie  s ię  w  sa l i  pos ied zeń  M a g is t r a 
t u  l icy tac ja  in  p lu s  przez  o p i e c z ę to w a n e  d e k la 
rac je  n a  w y d z ie rża w ien ie  pos .  N .2 1 5 5  n a  rzecz  
z a leg ły c h  p o d a t k ó w  i o p ł a t  m ie jsk ich  przez  c iąg  
r o k u  je d n e g o  p o c z y n a ją c  od  d n ia  1 S ty c z n ia  
1863 r .  do  d n ia  o s ta tn ieg o  G r u d n ia  t.  r .  od  s u 
m y  rs .  225 w a r u n k a m i  l icy tacy jnym i ob ję te j .

M ający  p rz e to  z u n ia r  u b i e g a n ia  s ię  o p o 
w y ż sz ą  d z i e rż a w ę  m ogą  z łożyć  w czas ie  i m ie j 
scu  wyżej oznaozonetn  na  ręce  p. o. P r e z y d e n 
t a  m ia s ta  o p ieczę to w an e  d e k la r a c j e  n a p isan e  
p o d ł u g  w z o r u  niżej  z am iesz cz o n e g o ,  a  w tych  
w y ra ź n ie  l i te ram i  bez s k ro b a n ia  p o p r a w e k  i 
p rz e k r e ś l e ń  .wypiszą  o f ia ro w an ą  p rzez  s iebie  
s u m ę  j e d n o ro c z n e j  d z i e r ż a w y  p o m icn io n e j  p o 
sesji.

N a d to  do  d ek la rac j i  d o łączo n y  b y ć  w in i e n  
k w i t  k a s y  g łó w n e j  e k o n o m  czne j  n a  z łożone  
v a d iu m  w  ilośc i r s .  75 i n a  k o s z ta  o g łoszen iu  
rs  6 k tó re  n e u t r z y m u ją c e m u  się  p r z y  l i c y t a c j i  
n a t y c h m i a s t  zw rócone  b ę d ą .

D e k la r a c j e  zaś  t a k i e  do k t ó r y c h  v a d iu m  nic  
b ę d z ie  z łożone  i k w i t  d o  n ich  d o łą c z o n y  n ie  z o 
s t a n i e  p rzy ję te  nie b ę d ą .

Inne  d o ty c ząc e  w  m ow ie  b ę d ąc e j  l i c y ta c j i  są 
do p rz e j rz e n ia  w W y d z ia le  A d m in is t r a c y jn y m  
k a żd o d z ien n ie  w y ją w szy  dn i  św ią te c z n y ch .

W a r s z a w a  d.  5 (17)  L i s to p a d a  1862 r.
p. o.  P r e z y d e n ta ,
Szambelan  Dworu.

J e g o  C e s a r s k o -K r ó l e w s k ie j  Mo ś c i ,
Z u p o w .  B c r th o ld i .

N acze ln ik  Kancela rj i,  Luceósk i .
W zó r  do d e k la ra c j i .

W  s k u te k  o g ło s ze n ia  z d n i a  p o d a ję  n i 
n ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż po d e jm u ję  się d z ie rż aw y  
d om u  N. 2155  p oczyna ją c  od  d n ia  1 S ty c z n ia  
1861 r. d o  d n ia  o s t a t n i e g o  G r u d n i a  t.  r. i  o b o 
w ią z u j ą  s ię  p ła c ić  d z i e r ż a w y  za  t en że  r o k  rs. N 
( w y p is a ć  l i t e r a m i )  p o d d a ją c  się w sze lk im  o b o 
w ią zk o m  i . z a s t rzeżen io m  w w a r u n k a c h  l i c y t a 
c y jn y c h  ob ję tym

Kwit  n a  z łożone  w  k a s i e  e k o n o m ic zn e j  v a 
d ium  w  ilości rs. 75 i n i  kosz ta  o g ło s z e n ia  r s .
6 s k ł a d a m .

S ta łe  m o je  zam ie s z k a n ie  j e s t  w N. p i s a ł e m  
d n ia  m ca  1862 r.

(p o d p is a ć  im ię  i n a z w is k o  )

(N . D .  6086) Magistrat Miasta Sto łecznego  
Warszaw y.

Po d a je  s 'ę  do  w iadom ośc i  p o w sz ech n e j ,  ż e  w  
d n iu  3 (15) G r u d n i a  r.i b. o g o d z in ie  12 w p o 
łu d n ie  o d b ę d z ie  się w  sali p o s ied z e ń  M a g i s t r a 
t u ,  l i c y ta c j a  g ło ś n a  in  p lu s  n a  s p rz ed a ż  d o t o z  
b iu ru  z a b u d o w a ń  d r e w n ia n y c h  n a  g r u n c i e  po
sesji N .  22 w te r y to r iu m  c m e n ta r z a  P o w ą z k o w 
s k ieg o  p o ło żo n y ch  od  su m y  rs. 323 k .  40 3>4, 
w a r u n k a m i  l i c y tacy ju cm i  ob ję te j .

M a ją c y  p rze to  z a m ia r  u b ie g a n ia  się pow yższe  
k u p n o  zephcą  się z g łosić  w  czasie  i m ie jscu  wy- 
ż e j  oznac / .ónem  w ra z  z v a d ia n i i  po  rs. 33 i na  
k o s z t a  o g ło s z e n ia  rs .  3 k tó ro  n icu  rz y m u ją c e -  
mu się p r z y  l i c y ta c j i  n a ty c h m ia s t  z w ró c o n e  
b ę d ą .

I n n e  w a r u n k i  d o ty c z ą c e  w m o w ie  b ę d ą c e j  li 
C yta c j i  są  do  p rze j rz en ia  w W y d z ia le  A d m in i 
s t r a c y jn y m  k a żd o d z ie n n ie  w y j ą w s z y  dni ś w i ą 
t e c z n y c h .  •

W a r s z a w a  d. 5 (1 7 )  L i s to p a d a  1862 r. 
p.  o.  P rezy d en ta ;
Z upow .  J .  B cr tho ld i ,

N acze ln ik  K a n c e la r j i ,  L u c e ń s k i .

(N .  D .  5 5 7 5 )  Dyrekcja  Szczegółowo.  
Tow arzys tw a K red y to w eg o  Z iem skiego

Gubernii R adom sk ie j  w Radomiu  
Z a w ia d a m ia  w ie rzyc ie l i  l iy p o te c z n y c h ,  n ie -  

m a ją cy ch  p r a w n ie  o b ra n e g o  z a m ie s z k a n ia  z p o 
b y t u  u ie w ia d o m y ch ,  poniże j  p rz y  k a ż d y c h  d o 
b r a c h ,  n a  k tó r y c h  ich  w ie rzy te lność  lub  o s t rz e 
ż en ia  są  um ieszczonem u,  w y s z c z e g ó ln io n y  c l i . 
Iż  d o b r a  te  j a k o  -zalegające w o p ła t a c h  vat T o 
w a rz y s tw u  K r e d y t o w e m u  Z ie m s k ie m u  n a l e 
ż n y ch ,  w y s t a w io n e  są  na  p rze daż  p r z y m u s o w ą  
p rz e z  l i c y tac ją  p u b l ic z n ą  w m eścio R a d o m iu  
pod N r .  120,  p rz y  u licy  L u b e ls k ie j  p o ło ż o n y m ,  
w K a n ce la r j i  K e jen ta  o dbyć  się m a ją cą  a  w  szcze 
gó lnośc i  co do  d ó b r :

1. D łu g ie  Część  A z p r a w e m  p re z e n t o w a n ia  
p le b a n ó w  i D ł u g  c ' / ,  część  B .  czyl i W o la  Za  
b ry d o m s k a  w ra z  z p raw em  p r e z en to w a n ia  
p le b a n ó w  z w sz y s tk ie m i  p r z y n a le ż y to ś c ia  i 
p o ło ż o n y c h  w O k r ę g u  i Pow iec ie  Kadooisk im ,  
w ła sn o śc ią  L u d w i k a  i K a z im ie r za  o jca  i s y n a  
S t r ze m b o s z ó w  b ę d ą c y c h ,  w op ła c ie  r a t  T o w a 
r z y s tw a  K r e d y to w e g o  Z iem s k ie g o  n a l e ż n y c h  
w su m ie  rs .  202 k. J j2  z a l eg a ją c y c h ,  iż p rz edaż  
o d b y w a ć  się będz ie  p rzed  B o je n tcn i  H a ss m a n n  
T o m a s z e m ,  d n i a  11 (23)  K w ie tn ia  1863 r.; że 
v a d iu m  do l icy tac j i  o z n a c z o n e  j e s t  n a  sum ę  rs. 
606,  że w re sz c ie  l i c y ta c j a  rozpoozn ie  się od  s u 
m y rs.  6148; że n a k o n ie c  o g ło s z e n ie  to  dope łn ia  
s ię  d la  n ie w ia d o m y c h  z pobytu :  J u l j i z  C ib o ro w 
sk ich  G zowskie j .

2.  K r ę p a  część  B z p rz y le g ło ś c ia m i  i w s z y s t 
k i e m i  p rzyna leży  te śc iam i ,  p o ło ż o n y c h  w O k r ę 
g u  S o le ck im  P o w ie c ie  O p a to w s k im ,  w ła sn o ś c ią  
K a z im ie r za  C za rn e c k ie g o  b ę d ą c y c h ,  w op łac ie  
r a t  T o w a r z y s t w a  K r e d y to w e g o  Z iem s k ie g o  n a 
le żn y ch  w sum ie  rs .  413 k-. 1)5 1/2 za lega jących ,  
iż p i z e d a ż  o d b y w a ć  się  będzie  p r z e d  R e jen te m  
D a m ie n c k im  A d a m e m  d n ia  12 (24) K w ie tn i a  
1863 r . ,  żc v a d iu m  do l icy tac j i  o z n aczo n e  j e s t  
n a  sum ę  rs .  933,  że  wreszc ie  l icy tacja  r o z p o 
cz y n a ć  się będzie  od  su m y  rs .  12 ,900 ,  że  u a k o  
nie ; o g ło s z e n ie  to  d o p e łn ia  s ię  d la  n ie w ia d o 
m y c h  z poby tu :  K  S S ró w  M ar c in a  Ś c h m i t k e ,  
i 2. S S ró w  B o g u s ł a w a  Gize.

3. S o k o łó w  M o d l iń sk i e g o  z p rz y l e g ło ś c i ą W y -  
m y s łó w  d a w n i e j  G ó r k i  z w a n ą ,  z w sz y s tk ie m i  
p i z y n a l e ż y tu ś e i u m i , p o ło ż o n y c h  w O k i ę g u  K o 
ne ck im ,  P o w ie c ie  O p o c z y ń s k im ,  w ła s n o ś c i ą  
S S ró w  Andrze ja  M o d l iń s k i eg o  b ę d ąc y c h ,^  w o- 
p łu c ie  r. .t  T o w a r z y s tw a  K r e d y to w e g o  Z i e m 
sk ieg o  n a l e ż n y c h  w s u m ie  rs .  216 k.  62 z a l eg a  
j ą c y ch ,  iż p rz e d a ż  o d b y w a ć  się  będzie  p rzed  
R e jen te m  N a le p iń sk i in  M ic h a ł e m  d n ia  16 (28)  
K w i e t n i a  1863 r. ,  że v a d iu m  do l icy tacj i  o z n a 
czone  j e s t  n a  rs. 525,  że  w reszc ie  l i c y ta c j a  r o z 
p o c z y n a ć  się będz ie  od  s u m m y  rs. 4746,  żc  n a -  
k on iec  o g ło szen ie  to  d o p e łn i a  się d la  n i e w ia 
d o m y c h  z p o b y tu :  S S - r ó w  A n d rz e ja  M od l iń 
sk iego.

4. W y w ó z  z p rzy leg ło śc iam i  B rz e z in k i ,  G ó r 
ki  i l lu d y ,  z p rz y łą c z o n y m  z d ó b r  K uźn ice  
D rz e w i e c k ie  la sem  w tó k  15, m ó rg  22,  p rę tó w  
250,  z w szys tk iem i p rz y n a le ży tó ś c ian n  p o ło ż o 
n y c h  w O k r ę g u  i P o w ie c ie  O p o c zy ń s k im ,  w ł a 
snośc ią  A u g u s t a  G r a b k o w s k ie g u  b ędących ,  
w op ła c ie  ra t  T o w a rzy s tw a  K re d y to w e g o  Z i e m 
ski! g o  n a le żn y c h  w sum m ie  r s .  184 z a l eg a ją 
cych ,  iż  sp rz edaż  o d b y w a ć  o d b y w a ć  się i ędz.e  
p rzed  R e je n te m  P r z y c h o d z k im  M ic h a łe m  dnia  
16 ( 2 8 )  Kwie tn ia  1863 r., że v a d iu m  do licytu- 

.cj i o zn aczo n o  j e s t  na  sum m ę  rs.  770,  żc l icy ta-  
ej a  r o z p o c z y n a ć  się  będzie  od  s u m m y  rs. 4464,  
że  n a k o n ie c  o g ło s z e n ie  to  d o p e ł n i a  się d la  11 e- 
w ia d o m y c h  z poby tu :  1. J ó z e fa  G ro c h o w s k ie g o  
i 2. S S ió w  M ik o ła ja  Szo k a lsk ieg o .

5. Z a les ie  z fo lw a r k i e m  i w s ią  te g o ż  n a zw i
sk a ,  j a k  n iem n ie j  częścią  K o b y ls k ich  zw m ą ,  
x p rz y le g ło ś c ia m i  l  w szys tk iem i p rz y n a le ż y to -  
śc  anii* p o ło żo n y ch  w O k rę g u  S ta s z o w s k im  P o 
wiecie  S a n d o m ie r s k im ,  wfcasnośeią S t a n i s ł a w a  
P o k u t y ń s k i «g o  b ę d ą c y c h ,  w o p ła c ie  r a t  T o w a 
rz y s tw u  K re d y to w e m u  Z i e r a a k m n u  n a le żn y c h

* w sum m ie  rs. 243 k. 48 zalega jący-  h,  iż s p r z e 
daż  o d b y w a ć  się będz ie  p rzed  R ejen tem  l>a 
m ie n c k im  A d a m e m  d. 18 (30)  K w ie tn ia  1863 
r . ,  że  v a d iu m  do  l icy tac j i  ozn ac zo n e  j e s t  na  
s um m ę  rs. 637,  żs  l i c y ta c j a  ro z p o czy n a ć  się b ę 
dzie od su m m y  rs. 5828 ,  żo n a k o n ie c  o g ło s z e 
nie  to  d o p e łn ia  się d la  n ie w ia d o m y c h  z p o b y t  o 
a) R oza \ j i  x Ż o eh o w sk ieh  T a r ł o ,  b) O p ie k u n ó w  
n ie le tn ich .  Anieli,  Józe fa ,  S a b in y  i J a n a  K an -  
t e g °  l a i ł o ,  c) Subiny T a r ł o .

P iz e d a że  w z m ia n k o w an e  od b ę d ą  się w te rm i -

daż  odbędzie  się w jeg o  K a nce la r j i  p rze d  innym  
R e j e n t e m  k tó r y  go  zas tąpi.

W a r u n k i  l ic y tac j i  są  do p r z e j r z e n ia  w wla śe i 
wej k s ię d z e  wieczyste j  i w  b iu rze  D y re k c j i  
S zczegó łow e j .

V a d i u m  do l icy tac j i  z łożyć  się  m a jące ,  p o 
w in n o  być  w  g o to w iźn ie  lub  l i s t a c h  z a s ta w n y c h  
z w ła śe iw e ra i  k u p o n a m i .

O strzeżenie : W  raz ie  n ied o jśc ia  do  s k u t k u  
p o w y ż sz y c h  p r z o d u # /  d la  b r a k u  konkurentów*, 
d r u g a  i o s ta t e c z n a  s p rz ed aż  od  zn iżonego  sza
c u n k u  o d b y t ą  będz ie  b e z  da lszych  n o w y c h  d o 
ręczeń w te rm in ie  j a k i  D y r e k c j a  S z c ze g ó ło w a  
oznac zy  i w p i s m a c h  p u b l ic z n y c h  raz  j e d e n  o- 
g ło s i ,  a r t .  25 p o s tan o w ie n ia  R a d y  A d m i n i s t r a 
cy jne j  z d n i a  28  C ze rw c a  (10 L i p c a )  1862 r. 
R adom  d. 28 Wrześni i (10 R a ź d z ie r . )  1862 r.

P rezes ,  Z a j ą c z k o w s k i .
P i s a r z ,  J anusz ow ie / . .

(N. D. 5 9 4 5 )  M agistrat Miasta 
K alisza .

G dy  w y z n a c z o n a  n a  d n iu  24 W rześn ia  (6  P a ź 
d z ie rn ika )  r. b. w b ió rze  R ząd u  G u b c rn ia ln e g o  
W a r s z a w s k ie g o ,  l i c y ta c j a  n a  w y d z ie r ż a w ie n ia  
d o c h o d n  z y s k o w e g o  w  m. K a l iszu  n a  rok  1863 
d la  b r a k u  k o n k u r e n t ó w  s p e łz ła  bezsku te czn ie ,  
p r / .e to  M a g i s t r a t  z aw iad am ia  in te re s o w a n ą  p u 
b l iczność ,  iż z m o cy  r e s k r y p tu  R z ą d u  G uber-  
n i a ln e g o  W a r s z a w s k ie g o  % d. 12 (2 4) P a ź d z i e r 
n ik a  v. b.  N r .  98 ,9 8 0 /2 0 ,7 2 4 ,  p o w tó rn a  n a  w y 
d z ie rż a w ie n ie  d o c h o d u  tego ,  g ło ś n a  in  p lu s  l i 
c y t a c j a  od  su m y  rs. 12 ,515 ,  j a k o  d o ty c h c z a s o 
wej dz ie rż aw y ,  w d. 3 (151 G r u d n i a  r. b. o g o 
d z in ie  10 r a n a  w b iurze  M a g i s t r a tu  m ia s ta  K a 
l isza  o d b y w ać  się będzie.  M ajqcy chęć  l i c y to 
w ania ,  o b o w iązan y  j e s t  z ło ż y ć  vad iu m  rs. 1251 
kop.  5, k tó r e  n i e u t r z y m a ją c e m u  s ię  p rz y  l i c y 
tacji  z a raz  p o w r ó c o n e '  będzie,  a  u t r z y m u ją c e 
go  się do  B a n k u  P o ls k ie g o  o d e s ł a n e  zostanie .

D a ?s ;e  w a r u n k i  do  pow yższe j  d z ie rż aw y ,  w  
k a żd y m  czasie ,  w y łącz a jąc  d n i  św ią tecz n y ch  
w b iu rze  M a g is t ra  tu  p rz e j rz a n e  być  m ogą .

Kalisz d. 2 4 P aź  Izier. (8  L is to p . )  186 2 r  
(3 )  P r e z y d e n t ,  R ac ib o r sk i .

(N. D .  5 9 4 4 ) Prezyde nt Miasta  
*Ł ow icza .

Ponieważ wyznaczona w d ru g im  te rm in ie  licy
tac ja  dla  b raku  konkurentów spełzła bezskut ecz- 
nie, z atem  podaje  się do publicznej wiadomości,  
że w dniu 3 (15)  G rudn ia  r. b. o godzinie 11 z r a 
n i  w biurze M ag is t r a tu  tu te jszego odbyw ać  się 
będzie  g łośna  in plus l icy tacja  nu  w ydz ierżaw ie 
nie  zysóowego przez rok 1863 do Kasy Miasta 
Łowicza na leżącego.

L icy tac ja  rozpocznie się od su m y  zn iżo n e j  to 
j e s t  r s .  4053 kop.  75.

K a żd y  przeto mający  chęć ubiegania się o tę  
dz ierżawę winien stawić  s i |  osobiście w miejscu 
w skazanym  i okazać p rzy  licytacji dowód na z ło 
żone w K as  e Miejskiej,  ' t iubernialnej ,  lub Banku  
Polskim vadium w 1 j  10 części sumie powyższej 
w yrównywające ,  oraz w gotowiźnie  rs .  15, na  
koszta  ogłoszenia  licytacji, k tó re  odstępującemu 
zaraz  zwrócone będzie, zaś  u trzym ującego  się na 
kaucję  po skomple towaniu  do wysokości 1 j5  czę 
ści sum y zali cy tow ane j  przez czas dzie rżawy za- 
t rzym  .nem zostanie,  kwota  rs. 15 uży tą  będzie 
na zaspokojenie kosztów ogłoszenia i jeżeli p o k a 
że się n iew ydos ta r rza jącą ,  plus l icy ta n t  kwotę 
b raku jącą  dopłaci,  a naw za jem  reszto j a k a b y  p o 
zosta ła  będzie miał sobie zwróconą.

O innych w a runkach  przekonać się będzie rao 
ż n a  w biurze M ag is tra tu ,  w godzinach służbo
wych z wyłączeniem świąt i dni g a l o w y c h .

Łowicz d. 30  Październ ika  (11 L i3top.)  1862 r 
w z. P ticharski.

( N. D. 6 2 6 1 )M agistrat Miasta Gubernialne&o 
Lublina.

Poda je  do powszechnej wiadomości: że w dniu 
3 (1 5 )  Grudnia  jak o  w trzecim  t e r m in :e r .  b. 
w czasie od  godziny  10 do 12 z r a n a  w Sali  po 
siedzeń M a g is t r a tu  iii Lub l ina  odbywać się b ę 
dzie przez opieczę towane  dekla racje  l icy tac ja  in 
plus na  jednoroczne pro 1863 wydzierżawienie  do
chodu czopowego miejskiego i a k c y z y  od wina a 
to  od sum y rs. 12137 rocznie .

Deklaracje  podług poniższego wzoru  sk ładane  
być  m ają  w sali M ag is t ra tu  w dniu  l icy tacj i  do 
godziny  12 w południe, później sk ładane  przyję ta  
m e  będą, o godzinie zaś 3 po południu  tego s a 
mego dnia  na  posiedzeniu M agis tra tu  pubJiczaie 
otwarte ,  i rezulta t z nich ogłoszony zostanie, po
czerń odbędzie się między obecnemi k o n k u ren ta 
mi któ rzy deklaracje  z ło ży l i , zaraz  dalsza  g łośna li
cy tacja  in plus od sum y  ja k a  na jw yże j  zacieki i- 
rowau.i okaże  się, i dla  tego  konkurenc i  poda jący  
dek la rac je  obowiązani s tawić  się  w oznaczonym  
termin ie  na miejscu licytacji,  bądź osobiście bądź 
przez plenipotentów urzędowem pełnom ocnictwem  
opatrzonych.

W arunki l icy tacy jne  i kontraktowe p rze j rzane  
być m ogą  w biurze M ag is t ra tu  m, Lubl ina  każde
go dnia  prócfc świąt w godzinach biurowych. P o 
m iędzy w arunkam i g łośnie jsze  są:

n) Ze u trzym ującem u  się p rz y  dz ie rżawie ,  wol
no będzie założyć  i u t rzym yw ać s k ład  hu r tow ny 
trunków  krajowych, i

b) Ze  po zamknięciu pro tokółu  l icy tacy jnego  
żadne deki iracje  przyję te  nie będą.

D eklarac je  pod nieważnością podług p o n iż sz e 
go wzoru pow inny  być  p i s a n e  w y r a ź n ie  j a s n o ,  n ie  
p o w ’nnDy m ie ć  ż a d n y c h  p r / . e k r e ś l e ó  a n i  z e w .e r a ć  
żadnych  w arunków  i zas trzeżeń ,  bez poprawek;  
wszelkie liczby powinny  być  pisane literami i p o d 
pisane własnoręcznie .

Vadium do tej iieytaci złożone być ma w k w o 
cie rs 1214 go tow izaą  lub pap ie ram i  pub l iczne-  
mi na  k aucję  przyjm owanemi,  k tó re  może być 
złozone w k tó re jbądź  Kasie Miejskiej, Kasie  P o 
wia towej lub  Gubern ia lnej,  albo w Banku  P o l 
sk im ; kwit zaś  o ryg ina lny  ze złożenia vadium, 
do deklaracj i dołączyć  należy.

Wreszcie  na  kopercie deklaracj i  oprócz adresu  
do M ag is t ra tu  m. Lublina domieszczone być po
winny wyrazy; D eklarac ja  do licytacj i na d z ie r 
żawę dochodu czopowego w  m. Lubl inie.

W zór do D ek larac j i .

W  skutek ogłoszenia  M ag is t ra tu  m. Lub l ina  
z dn ia  6 ( l 8 ) L i s to p a d a  1862 r .  N r.  14067 po 
daję  n ią je j sz ąd ek la rac ję  iż obowiązuję  się wziąść  
w  dzie rżawę n a  rok jeden  od włącznie 20 G ru
d n ia  (1 S ty c z n ia  1 862j3  r .  do  włącznie dnia 19 
(3 1 )  Grudnia  1863 r .  d ochód  czopow ego  m ie j 
sk iego w m. Lublin ie  za  sumę rs. ( tu  wypisać  su
mę literami)  podda ją c  się wszelkim obowiązkom 
i zas trzeżen iom  w w arunkach  licytacyjnych i kon
t r a k to w y c h  obię tym; zaświadczenie  ka.-^y ( tu  wy
pisać  ja k ie j  kasy) na  złożone w n ej vadium 
rs .  1214 wynoszące dołączam (albo jeżeli d o ł ą 
czone będzie vadium w gotowiźnie  do deklaracji 
napisać)  vadium w gotowiźnie  rs . t y s ią c  dwieście 
czte rnaśc ie  do de k la ra c j i  dołączam k tóre  w r a 
zie n ie u l rz y m a n ia  się na  l icy tacj i sarn od b :orę 
lub o k tó rego  w razie  n ieu trzym ania  się o d es ła 
nie na pocztę (tu wypisać gdzie) na  mój kosz t  u- 
p iaszum .  łStale moje  zamieszkanie., j e s t  ( tu  wypi
sać  miejsce  zamieszkania ) p isałem w N. dn iaN .  
miesiąca N. roku 1862.

(podpisać wyraźnie  imie i nazwisko)
Lubl in d. 6 (18)  L istopada 1862 r.

P rezy d en t ,  L .  Wroncki.  
l iadny  Sekre ta rz ,  P l i szczyński .

(N. D .  6143) A dm in is trac ja  K s ię s tw a  
Łowickiego .

P o d a je  de  w iadom ośc i  pow sze chne j ,  że w  
Z w ie rz y ń c u  p od  m ia s tem  S k i e r n i e w ic a m i  po- 

żonym ,  o raz  w m ie jscowej  B a ż a n t a r n i ,  z n a j 
du je  się do  s p r z e d a n ia  200 s z tu k  d a n ie l i  i 200 
s z tu k  b a ż a n tó w ,  s p rz ed a ż  o d b y w a ć  się b ę d z i e  
po cen ie  na s tę p u ją c e j :

Z a  d a n ie la  ro g a c z a  rs. 5, za  dan ie la  k o zę  rs.  
4, z a  p a r ę  b a ż a n t ó w  rs .  4.

O soby  życzące  sob ie  n a b y ć  da n ie le  lub. b a 
żanty7, zg ło s ić  się w in n y  do A d m in is t ra c j i  K s i ę 
s tw a  w Ł y s z k o w ic a c h ,  dla  dogodnośc i  zaś  p re 
t e n d e n tó w ,  W ó j t  g m in y  S k ie rn i ew ic e  w S k i e r 
n ie w ic ac h  zam ieszkały7, upow ażn iony '  j e s t  do  
p rz y jm o w a n ia  l ia leży tośc i  i u ł a t w i e n i a  p rz e 
syłk i  zak u p io n e j  zw ierzyny .

Ł y s z k o w ic e  d. 8 ( 20)  J ó s to p a d a  1860 r.
A d m in i s t r a to r  K s ięs tw a  Ł o w ic k i '  go,  

P u ł k o w n ik ,  H a u k e .
P o m o c n ik  A d m in is t r a to ra ,

R a d c a  D w o ru ,  J  W ojc iechow ski .

■i>y r/i, (> 4H)m.mobV, ó p y c i .e u h  cocho- 
UlHpUłloK) H TU/imUHOlO J  1 r ^

(N .  1). 617-4) IJJmaOb Moanzópo/icKou 
Kplmoc/mrou Apmu.lAepiu- 

B .m w uaeih  Hie uputiriTh ua  ceón
n o c r a u K y  a  im c e ń  A p  n i . t / i e p i n  m »  1 8 0 3  * o ^ y  
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(N. D . 6270) K u n m  p a  B a p iu u o c u m o  
y / i j j u o c u a  u B u e n n u ? o  1 'ocnum aA H .
B b  K o n r o p l i  B j p u i a n c K a i o  VM3 4 0 uc K aro  

B o e i m a r o  ro c in iT a . iH ,  i i o p a c i io p a H ie n i i i  Ha* 
H d /ibc rna ,  23  MMC/ia c e r o  M licuna,  óy4 y T b  u p o -  
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cunTd/K>(ii,M ut- ipn ,  UGK/iiionemibiH n o  ne ,  o 4 -  
u o c i H  3a u opny io  uo.iouMiiy  1862 r.

BapLiiaiia HonGpu 1641:11 1862 r .

5 K loaka z drzew a  w słupy, deskam i  k ry ta  
pod k tó rą  zna jdu je  się śmietnik.

6 . P a r k a n  w s łupy  z desek.
7. Podwórze niebrukowane i tylko, rynsztoki 

p rzy  zabudow aniu  głównem tudzież  rynsz tok  mię
dzy powyższem a s tudn ią  z kamienia  polnego z a 
brukowane mający .

8 . S tu d n ia  balami cem brow ana  z pompą d re -  
n ia n ą  z takim że w ahad łem  i ru rą  drew nianą .

9. O gród  częścią  fruktowy a  częścią  warzywny 
około łokci  64  długi, a około 40  szeroki , w k t ó 
rym znajduje  się a l ta na  z drzewa deskam i szalo
w a n a  gon tam i k ry ta ,  zaś d rzew a  owocowego o k o 
ło s z tu k  dwudzies tu-k i lku  i różne krzaki z n a jd u 
j ą  się.

10. D w a  pa rk an y  z desek w  s łupy postawione.
W  tej n ie ruchomości j e s t  dw unas tu  lokatorów,

z imion i nazwisk oraz  ilości cenę n a jm u  uiszcza
j ą c y c h ,  w akcie zajęc ia  wymienionych.

Obszern ie jsze  opisanie  po w y ż  zaję te j  i z aa re 
sztowanej n ie ru c h o m o ś c i ,  znajduje  s ię  w akc ie  
zajęcia  u sp rzeda żą  d y ry g u ją c e g o  Teodora  Ł ą c - 
kiego A d w o k a ta  p rzy  Sądzie  A p e lacy jn y m  K ró 
le stwa Polskiego w W a rsz a w ie ,  pod Nr.  1775 
m ieszka jącego ,  zaś zbiór objaśn ień  i w arunk i  
sprzedaży w K ance la r j i  T r y b u n a ł u  tu te js ze g o  w 
W y d z ia le  I. z łożone prze jrzane  być  m ogą .

Zajęcie  w kop iach  doręczone:
1. J W .  K azim ierzow i W o y d a  Prezydentowi 

mias ta  Sto łecznego W arszaw y  w W arszawie  pod 
N .  462 u rzędu jącem u  n a  ręce Krawczulewicza 
u rzędnika tegoż M agis tra tu .

2. F r a n c i s z k o w i  D z ia s z k o w sk ie m u  P isa rzow i  
S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W a r s z a w y  Wy 
d z ia łu  I I  w W a r s z a w ie  po d  Nr.  549 u r z ę d u j ą 
cem u n a  rę ce  w łasne .

Obudwora d. 2 (1 4) Sierpnia  1862 r.
W nies ione  do ks ięg i  wieczystej powyż za ję 

te j nie ruchomości  w  W arszaw ie  dn ia  6 (18) 
Sierpnia 1862 r. ,  a  w dn iu  dz is iejszym do ks ię 
gi zaa resztowań  w Kancelar j i  T r y b u n a łu  tu te j
szego na  ten  cel u t r z y m y w a n e j  w p isane  zosta ło .

P ie rw sza  pub l ikac ja  zbio ru  objaśn ień i w a r u n 
ków  przedaży  odbędz ie  się na  aud jencj i  publi 
cznej  T ry b u n a łu  C yw ilnego  Guberni i  W a r 
szawskiej w W arszaw ie  w W ydz.  I .  w m ie j 
scu zw y k ły ch  posiedzeń przy ul icy  D ług ie j  pod 
Nr. 549,  o godzinie 10 z r a n a  dn ia  10 (2 2 )  
Październ ika  1862 r.

S p r ze d a ż ą  d y rygow ać  będzie  T e o d o r  Ł ą c k i  
A dw okat  p rzy  Sądzie  A pe lacy jnym  Kró les twa 
Polskiego,  k tó rego  zamieszkanie  j e s t  wyżej  w s k a 
zane.

W arszaw a  d.  17 (29 )  Sierpnia  1862 r. 
w z. Podp isa rz  T ryb u n a łu ,  Marczewski.

W yw ieszono  na  tablicy wi sali u s tępow e j  T r y 
b u n a łu  Cywilnego  Gubern ii  W arszaw sk ie j  W a r 
szawie  d. 17 (29)  Sierpnia  1862 r.

w z .  P o d p i s a r z  T r y b u n a ł u ,  M arcze wski

Po odbyciu w dn iach  10 (2 2 )  Paździ  m i k a .  24  
Październ ika  (5 L is topada)  oraz  7 (19 )  L i s topa 
da 1862 r  trzech publikacji zb io ru  objaśn ień  i 
warunków sprąedaży  nieruchomości N r .  1050, W 
W arszaw ie  przy ulicy Grzybowskiej położonej,  
T r y b u n a ł  Cywilny tu te jszy ,  wyrokiem d a ty  7 
(19)  L is topada  1 8 6 2 r .  zapadłym, te rmin  do p rz y 
go towawczego przysądzen ia  rzeczonej n ie ru c h o 
mości  Wyznaczył ua  dzień 7 (19 )  G rudn ia  1862 
r. godzinę 10 rano, k tó ry  się odbędzie w mie jscu  
zw ykłych  posiedzeń Trybunału  Cywilnego, G u
bernii W arszaw sk ie j  w Warszawie,  w Wydziale  I. 
pod Nr.  549,  p rzy  ulicy D łu g ie j .

L i cy ta c ja  w te rminie  p rzygo tow aw czego  p rzy  
sądzen ia  zacznie  s ię  od s u m y  rs.  300 0  ja k o  s z a 
c unku  p~zez popiera jącego sprzedaż podanego.

W arsz a w a  dnia  10 (2 2 )  L i s to p a d a  1862 r .  3 
P i s a rz  Trybunału ,

Radca Dworu ,  Zgórsk i.

(N. D. 652 1) Pisarz Trybunału  Cywilnego  
Gubernii  W arszaw sk ie j  tv Warszawie.
Stosownie do a r t .  682 K. P .  S. wiadomo czyni,  

iż na  żądan ie  Ignacego  Imszennika  K ondra tow i
cza u rz ęd n ik a  i obyw ate la  w micściu O m s k  u  Gu- 
b e r u i i  T o b o l s k i e j  C e s a r s t w i e  l t o s y j s k i e m  z a m i e 
s z k a ł e g o ,  zamieszkanie  p rawne u J a n a  W o ł y ń 
skiego urzędnika D ro g i  Żelaznej W a r s z a w s k o - 
Wiedeńskie j w Warszawie  pod Nr.  1392 obrane 
mającego,  a  do te j czynności i c a łeg o  pos tępowa
n ia  subhas tacy jnego  u Teodora  Łąc k iego  A d w o 
k a t a  p rzy  Sądzie  A pe lacy jnym  Kró les tw a  P o l 
skiego w W arszawie  pod Nr.  1775 przy  ulicy 
Sto  Jersk ie j  mieszkającego,  Obrane m ającego ,  w 
poszukiw aniu  sumy rs. 4500 jak o  pierwszej ra tę  
z procen tem  5° /0 od dnia  1 Lipca  1860 r. l iczą 
cym się i kosztami egzekucyjnemi od Augusta  
Sto l l ing  obywatela  i właściciela nieruchomości  
w W arszawie  p rz j  ulicy Hożej  pod Nr. 1683 p o 
łożonej, zaś w W arszaw ie  pod Nr.  149 z am ie 
szkałego,  pro tokółem Antoniego Markowskiego 
Komornika  p rzy  Trybunale  Cywilnym, G ubern i i  
W arszawskie j w W arszawie,  w  duiu 13 (25)  
Czerwca 1862 1*. sporządzonym, w drodze S ą d o 
wej przymuszonego wywłaszczenia za ję tą  i z a a 
resztowaną  została:

1). 6144) A aczein ilc  P o w ia tu  
W ie lu ń sk ie g o .

W  dn iu  27 L i s to p a d a  (9 G r u d n ia )  r .  b .  o g o 
dz in ie  2 po  p o łu d n iu  o d b y w a ć  się będzie  w biu- 
rzu N acz e ln ik u  P o w ia tu  W i e lu ń s k ie g o  g ło ś n a  iii 
m in u s  l ley tnc ja  n a  r e s t a u r a c j ę  d o m u  i bud o w ę  
z a b u d o w a ń  g o s p o d a r s k i c h  d la  S z k o ły  E lem en -  
t a rn e j  w  wsi K ra s z e w i c a c h  (oprócz  w a ito śc i  
d rz e w u  b e z p ła tn ie  p rze z  dz iedz ic a  d o s ta rcz a ć  
się m a ją c e g o )  od  s u m m y  a n sz la g o w e j  rs. 558 
kop.  4S V 4, p rz y s tęp u jąc y  do  l icy tacj i o b o w ią 
zany je s t  z ło ży ć  vad iu m  w l j lO  części to  j e s t  
rs. 55 kop.  85 do k a ssy  P o w ia tu ,  k t ó r e  w raz ie  
n i e u t r z y m a n ia  się p rzy  l i cy tac j i  o d e b rać  będzie  
m ógł  n a ty c h m ia s t ,  lub  te ż  z a  w sk a z a n iem  m ie j 
s ca  pr/.ez pocz tę  t a k o w e  n a  k o s z t  zw róconem  
sobie  m ieć  będzie .
W ie luń  d 26 P a źdz i  er.  (7 L i s to p a d a )  1862 r.

Szm ideck i .

(N .  D. 62 52)  P isarz  Trybunału Cywilnego  
Gubernii W arszaw skiej  w W arszaw ie .  
Stosownie do a r t .  682 K .  P .  S .  wiadomo czyni, 

iż na  żądanie  Moszka Cyns hand lu jącego  w W a r-  
zsawie pod N. 1050 dawniej, a obecnie pod Nr.  
2472 zam ieszkałego,  zamieszkanie p rawne do te 
go inte resu i całego postępowania  s u b h a s ta c y jn e 
go u T eodora  Łąck iego  A d w o k a t a  p rzy  Sądzie 
A pe lacy jnym  Kró les tw a  Polskiego W W arszaw ie  
pod N. 17 75 mieszka jącego,  obrane m a jącego ,  w 
poszukiwaniu  sumy rs. 216 0  z procentem w chwili 
z ap ł a ty  kap i ta łu  obliczyć się m ia n y m ,  i kosztami 
egzekucy jnem i od W ładysław a  Bobrowskiego oby
wate la  i właścicie la  n ieruchomości  w W arszawie  
przy ulicy Grzybowskiej pod N. 1050 położonej,  
zas w Warszawie  pod N. 578  zamieszkałego,  p ro 
tokó łem  A u to n ieg o -O n u f  rego Szadkowskiego K o 
mornika p rzy  Sądzie  A pe lacy jnym  K ró les tw a  P o l 
s k ie ,  o w dniu 28 Lipca i9 b ie rp n ia )  1862 r. spo
rząd zo n y m ,  w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia  z a j ę tą  i zaaresztowaną  zosta ła ;

NIERUCHOMOŚĆ,

w W arszawie  przy ulicy Grzybow skie j  pod Nr.  
1050,  na  gruncie  czyoszowyin w cyrkule  policyj
nym i adm in .s t racy juym  8 w ju rysdykc j i  Sądu 
Pokoju  O k ręg u  i m ias ta  W arsz aw y  W ydziału  11 
położona, prawem własności  do egzekwowanego 
d łużn ika  W ładysław a Bobrowskiego należąca,  i w  
tegoż posiadaniu zosta jąca,  poszukiw aną w ie rz y 
te lnością hypoteeznie obciążona:

Na grunc ie  tej nie ruchomości s to ją  następne 
zabudowauia :

1. Dom f l i n to  wy masiv m urow any  o parte rze  
z f a c ja ta m i  i piwDicami sklepionemi,  dachów ką  
ka rp iów k*  kryty ,  t r z y  kom iny  m urow ane  m ający .

2. K om órk i  z drzewa w s iu p y  częścią deskami 
częścią gontami k r y t e ,  s iedm  przedziałów  m ające,  
zaś w ósm ym  j e s t  urządzone  mieszkanie  z komin- 
kiem nad dach w ym urow anym .

3.  Zabudowanie  z drzewa w słupy gon tam i k r y 
te ,  z kom inem  m urow anym .

4. Zabudowanie  z drzewa w słupy gon tam i k r y 
te, dwa kominki mu rowane  mające.

1862 r .  a w dniu dzisie jszym do księgi  z a a r e 
sztowań w  Kancela rj i T rybunału  tu te jszego ifa 
ten cel u trzym yw ane j ,  wpisane zostało.

P ie rw sza  publikacja  zbioru ob jaśn ień  i w a r u n 
ków sprzedaży  odbędzie  się na  audjencji  pub l i
cznej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern i i  W a r s z a w 
skiej w  W arszaw ie  w W ydziale  L w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długie j pod Nr.  
549 o godzinie lOej z r a n a  dnia  18 (3 0 )  W r z e 
śnia 1862 r.

Sprzedażą  dyrygow ać będzie Teodor  ̂Łącki  
A dw okat  p rz y  Sądzie  A pe lacy jnym  Króles tw a 
Polskiegb,  któ rego zamieszkanie j e s t  wyżej w s k a 
zane.

W arszaw a  dn a 25 Lipca  (6 S ie rpnia) 1862 r .  
w z. Podpisa rz  T rybunału ,  Marczewski.

W ywieszono  na tablicy w sali us tępowej  T r y 
bunału  Cywilnego Gubernii W arszaw sk ie j  dnia 
26 Lipca (7 Sierpn ia)  1862 r.

w z. Podp isa rz  Trybunału ,  Marczewski.

Po odbyciu w  dniach 18 ( 3 ) )  W rześn ia ,  2 
(14)  P a źd z ie rn ik a  i 16 (28 )  Październ ika  1862 r. 
trzech publ ikacji zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży Nieruchomości Nr.  1683 w W arszaw ie  
położonej, T r y b u n a ł  tu te jszy  W y ro k ie m  da ty  
16 (28)  Październ ika  1862 ro k u  w y z n a c z y ł  
termin  do przygotowawczego p rzysądzen ia  rzeczo
nej Nieruchomości na  d. 7 (1 9 )  Listopada 1862 r. 
g o d z in ę  10 ra n o  w k tó ry m  t o  t e r m in ie  n i e r u 
ch o m o ść  rz e cz o n a  p rzy s ą d z o n ą  z o s t a ł a  T e o d o 
row i Ł ą c k ie m u  A d w o k a t o w i  za  sum ę  rs. 9 ,000  i 
T r y b u n a ł  w y ro k ie m  tejże d a ty  z a p a d ły m  t e r - i  
m in  do  o s t a t e c z n e g o  p rz y s ąd z e n ia  n i e r u c h o m o 
ści pow yższe j  w y zn acz y ł  na  d z ie ń  3 (15 )  S t y 
czn ia  1863 r. g o d z in ę  10 r a n o ,  k tó r y  się o d b ę 
dzie  w  mie jscu  z w y k ły c h  p os iedzeń  T r y b u n a ł u  
C y w i ln e g o  G u b e rn i i  W a r s z a w s k ie j  w W a r s z a 
wie w W y d z ia le  I  pod  N. 549 p rz y  u l ic y  D ł u 
giej.  L i c y t a c j a  ro z p o c z n ie  się od 2j3 części sza  
c u n k u  p r z e z  b i e g ły c h  w y n a le ź ć  się m ia n e g ó  to 
,est od rs.  9457 .

W arszaw a  d.  10 (2 2 )  L i s t o p a d a  1862 r.
P isarz  Trybunału ,

Radca Dworu ,  ^gó rsk i .

bez

N IE R U C H O M O Ś Ć ,

w W arszaw ie  p rz y  ulicy Hożej pod Nr.  1683 w 
ju rysdykc j i  Sądu Pokoju  O kręgu  i mias ta  W a r 
szawy W y d z ia łu  I I I .  w cyrkule  policyjnym i a d 
m in is tracy jnym  9, na  gruncie  czynszowym po ło 
żona,  p raw em  własności do egzekwowanego d ł u 
żnika A u g u s t a  Stol ling należąca,  w posiadaniu  
zas taw nem  A b raham a L u x e n b u rg a  zosta jąca,  po
szuk iw aną  w ie rzyte lnością  hypoteczu ie  obc ią 
żona.

N a  gruncie  powyższej nie ruchomości są  n a s tę 
pujące  zabudowania:

1. Dom frontowy o pa r te rze  z drzewa w slup'y 
tynkowany,  gon tam i k ry ty ,  dwa kom iny  m urow a
ne mający .

2.  Wozownia i dwie stajnie  z drzewa w słupy 
murowane postawione dachów ką  kryte.

3 .  Glicyna masiv murowana o p a r te r z e  i jednem  
pię trze  z piwnicami sklepionemi,  dachów ką  kar-  
piówką k ry ta  2 kominy murowane m a jąca .

4.  Komórki z drzewa w s łupy postawione de 
skami kry te .

5 .  Komórki i wozownia  wszystko z drzewa w 
s łupy gontami k ry te .

6. Wozownia i 6 kom órek  oraz kloaki dołowe 
z drzewa w s łupy gontami k ry te .

7. K om órki  z drzewa w s łupy gontami k ry te
8. P a rk an  z b ra m ą  z desek w słupy.
9. O gród  owocowy i warzywny w k tó rym  z n a j 

duje  się a l tan k a  z ł a t  gon tam i kry ta ,  drzew o w o 
cowych rozmaitych około s z t u k  80 ,  krzewów 
agrestowych i porzeczkowych tyleż,  krzewów win
nych 6, znaczna ilość raalin i kilkanaście  drzew 
dzikich.

10. Podwórze w części tylko kamieniem pol
nym  brukowane,  w k tó rem  znajduje  się s tudnia  
ba lami cem browana z pom pą  drewnianą,  w y s t a 
wą z desek,  z wahadłem Żelaznem, bruk  zajmo
wać może powierzchni około łok.  kw. 400 ,  a  po
dwórze zajmować może powierzchni  łok. kw . oko
ło 1200.

W nieruchomości te j j e s t  12 lo ka to rów  z imion 
i nazwisk oraz ilości cenę na jm u  u is z c z a n y ch  w 
akcie zajęc ia  wymienionych.

Obszernie jsze  opisanie powyż za ję te j  i z a a 
resztowanej nieruchomości  znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dy rygu jącego  Teodora  Ł ą c 
kiego A dw okata  przy Sądzie A pe lacy jnym  K r ó le 
s tw a Polskiego w Warszawie  pod Nr.  17 75 z am ie 
szkałego.

Zaś  zbiór objaśnień i w a ru n k i  sprzedaży 
w K ance la r j i  T ryb u n a łu  tu te jszego w wydzia le  
pierwszym złożone, przejrzane być m ogą .

Zajęcie  w kopiach doręczone:
1. J W .  Kazimierzowi W oyda  P rezyden tow i m. 

Warszawy w W arszawie  pod Nr.  4 6 2  u rzę d u ją 
cemu na ręce Sporzyuskiego urzędnika tegoż  M a
g is tra tu .

2. Em erykow i Kozerskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju  Okręgu  i mias ta  Warszawy W ydzia łu  III.  
w W arszaw ie  pod N. 1337 urzędu jącem u na  ręce 
własne.

O b u d w o m  d n i a - 10 (22)  L ipca  1 8 u 2 r .
W niesione  do księgi wieczystej  powyż z a ję te j  

nieruchomości  w W arszawie  d.  12 (24)  L ipca

(N . D. 6-265) Pisarz Trybunatu Cywilnego  
I. Instancji  Gubernii W arszaw sk ie j  

w Kaliszu.
Poda je  do wiadomości , że na  żądan ie  Wilhelma 

Ko lberg  In spek to ra  Z a rząd u  X I I I .  Okręgu  K o 
munikacji,  w Warszawie  pod Nr.  1580 b. zam ie
szkałego, zam ies /kan ie  z i ś  prawne u J a n a  P r a w 
dzie Gowarzewskiego P a t ro n a  T rybun  iu t u t e j 
szego obrane mającego:

Nie ruchomość  Miejska  pod Nr. 162 
hypotecznj-m i pol icyjnym, w mieście Częstocho
wie, z Okręgu Częstochowskiego,  Powia tu  W ie 
luńskiego, p rzy  ulicy Żelaznej położona, Hotelem 
Kolei Żelaznej zw ana ,  na  gruncie  dziedzicznym, 
pod ju r is  dykcją  Sądu Pokoju ,  Okręgu Częs tochow 
skiego będącą ,  frontem z ulicą Żelazną,  z p raw e
go boku z ulicą Ogrodową zwaną ,  a z lewego i od 
ty łu  z posesją  N r .  81, K a je tan a  Karo  własną, 
gran icz ąc ą ,  obe jm u jąca  roz ległości  łokci kw. 
10472 albo a rszynów  8U90 i prócz tego takichże 
łokci 720,  albo arszynów 582,  przybliżenie u w a 
ż a jąc ,  ak tem  W alen tego  Supryn iew icza  K om orni
ka  p rzy  Sądzie  A pe lacy jnym  Króle ś tw a P o lsk ie 
go dnia  28 Kwie tn ia  (10 M aja)  1801 r .  s p o r z ą 
dzonym, na  przymuszone wywłaszczenie zajętą  
zosta ła ,  k tó ra  sk łada  się:

1. Z kamienicy o j e d n e m  piętrze, masiv z k a 
mieni i cegły  murowanej,  obejmującej wewnątz  
pokoi 34, sal 2, ba lową i gościnną , kuchnią  sp i
żarn ią  i pra ln ią ,  mające j  ośtu kominów n a d  dach 
dachówką k ry ty ,  wyprowadzonych,  wystawę czyli 
ganek blachą  k ry ty ,  i piwnice pod zabudowaniem 
tem znajdujące  się,

2. ż  pawilonu łączącego  się z powyższą g łó 
wną budowlą i j e d n ą  całość stanowiącego,  również 
o jednera  pię trze .

3 .  Z  b ra m y  w s łupy  kam ienne  murowanej 
drzwi,  do wjazdu na podwórze  służącej .

4.  Z studni drzewem ocembrowanej,  z klombu, 
w k tó ry m  znajduje  się kilka  drzew owocowych.

5. 2  z abudow ań  z kamienia wapiennego wznie
s ionych, parte rowych,  mieszczących w sobie izby 
mieszkalne, s ta jn ie  i skład,  wszystko pod  jednym 
dachem, gon tam i k ry ty m ,  o dwóch kominach m u 
row anych ,  nad  tenże dach  wyprowadzonych.

6. Z k lo a k i  z k am ien i  m u ro w a n e j ,  g o n ta m i  
k r y t e j .

7. Z  z a b u d o w e n ia  p a r t e r o w e g o ,  z t a k ie g o ż  
k a m i e n i a  m u ro w a n e g o ,  gon tam i  k ry t e g o ,  o b e j 
m u jąc ego  w o z o w n ię ,  k o m ó rk i ,  p ie k a rn ią ,  kom in  
nad  d a c h  w y p ro w a d zo n y .

8. Z d o m u  m a s iv  m u ro w a n e g o ,  o p ię trze ,  g o n 
ta m i  k r y t e g o ,  o d w ó c h  k om inach ,  daw n ie j  nu 
ła z ie n k i  u rz ą d zo n e g o ,  a  dziś na  m ie s z k a n i a  
p rz e ro b io n e g o .

9. Z c h ł c w k  i z k a m ie n ia  m u ro w a n e g o .
10. Z  p a r k a n u  z k a m ie n ia  w oko ło  tej p o s e 

sji w y m u ro w a n e g o .
1 1 . Z p iw n icy  w wale  u rządzone j .
12. Z d ru g ie j  s tu d n i  d rzew em  o c em b ro w a n e j  

po d  d a szk iem  z d e se k  u rząd zo n y m ,  w ty le  d o 
m u  będące j ,  do  d o s ta r cz a n ia  wody d la  ł a z i e n e k  
d a w n ie j  s łu żą c e j .

W  tej n ie ru ch o m o ś c i  p rócz  n u m e ró w  d la  po  
d rożnyc h  na  w y n a ję c ie  z a c h o w a n y c h ,  m ie sz 
czą  się je szszo  l o k a to r o w ie :  \

a )  J ó z e f a  Ł o s iń s k a  p ł a c ą c a  ro c z n ie  is .  30 ,  
b )  J ó z e f  N en ck i  D o k t ó r ,  w n o sz ący  ro c z n ie  rs. 
75, c) K o n s t a n ty  W olsk i  u iszcza jący  roczn ie  rs .  
40, i d) K a ro l  H o r n ,  k tó r y  n a  s iedm k w a r ta łó w  
płaci rs. 134.

G łó w n y m  d z ie rż a w c ą  tej ca łe j  n ie ru c h o m o 
ści j e s t  K a j e t a n  K a ro ,  k tó r y  z a  k o n t r a k t e m  
z M a g is t r a te m  m ia s ta  C zę s to ch o w y  dn ia  21 
G r u d n ia  (3  S ty c z n ia )  1858)59 r. z a w a r ty m  i 
p rz e z  R zą d  G u b e r n i a ln y  W a r s z a w s k i  p o t w ie r 
dzonym, w y n a ją ł  n a  la t  t r z y ,  p o czy n a jące  się  
z dn iem  1 S ty c z n ia  n o w e g o  s ty lu  1860 ro k u  a 
k o ń c zą c e  s ię  z ty m ż e  s am y m  d n ie m  1863 r., za  
roczny  czynsz  rs .  4 2 0 , r a ta m i  k w a t tu ln c m i  z g ó 
ry  opłacony-. W y d z ie r ża w ie n ie  to  n a s t ą p i ło  
z p o w o d u  p o ży czk i  z f u n d u s z u  re m a n e n tó w  
kas  m i . j s k i c h  w ro k u  1847 w ilości rs. 4 ,0 0 9  
zac ią g n ię te j .  s k ł a d k i  k w a te r u n k o w e j ,
k t ó r a  w ynos i  roczn ie  rs .  66 kop.  64, w s ze lk ie  
in n e  p o d a tk i  z a s p a k u ja n e  są  z f u n d u s z u  p rop i-
n a cy ju eg o  . .

W ed le  w y k a z u  h y p o te c zn e g o ,  w łaśc ic ie lam i  
w m ow ie  b ędące j  n ie ruc hom ośc i  i d łu ż n ik a m i  
są  s ukceso row ie  J o a n n y  S b a rb o r y ,  j a k o  to:

” l .  J ó z e f  S b a rb o r y  U rz ę d n ik  Komis ji  R z ą d o 
wej F r z y c h o d ó w  i S k a rb u  pod N .  2683.

2 . W ł a d y s ł a w  S b a rb o r y ,  w fa b ry c e  żelaznej 
p r a c u ją c y ,  po d  N .  3041 .

3. M arc janna  Amelja  2 imion z Sbarborych  
Nowakowska  z w łasnych funduszów u t rz y m u ją c a  
się, pod Nr. 2578  i

4. Karolina Sbarbory  panna  pełnoletnia , r ó 
wnież z w łasnych funduszów u t rzym ująca  się pod 
tymże sam ym  num erem ,  wszyscy w W a r s z a w i e  

zamieszkali. wywła-
Sprzedaż tę,  w drodze p r z y i n u s z o n e g ^ ^ .  

szczenią,  popiera  J a n  P raw dzie  b ° * i' ^ a iiszu za-  
tron  przy Trybunale  miejscowym* 

mieszkały .  , Io r e c * o n y  r-os ta l  dłużni-
P ro tokó ł  zajęma t . ^  l 8 o l  a Pisa rzow i Sądu

P ?k o tu  . O kręgu C zęstochow skiego KomanowiTo-
maszewskiemu i P r « y ;dentowi tegoż  m. Często-

czasowo popie ra jącemu sprzedaż P a t ro n o w i  G o 
warzewskiemu za  złp. 57666  g r .  20 czyli rs 
8650  p rzy sąd zo n a  zosta ła .  Z powodu zaszłych 
sporów, n a k a z a n ą  by ła  W yrok iem  T ryb y n a łu  t u 
te jszego w te jże  samej dacie  zapadłym, taksa  tej 
nieruchomości,  k tóra  w dniu 8 (20)  Czerwca 1862r 
przez  3 biegłych s p o rządzoną  w ykaza ła  je j  w a r 
tość na  złp. 845 7 9  gr .  18  czyli rs .  12686  k.  94. 
P rzez  wyrok T rybunału  na  illacją d. 7 (19 )  L i s 
to p a d a  r .  b. wydany.  T e rm in  do stanowczego 
przysądzenia  wyżej  rzeczonej n ie ruchomości o- 
zaaczony został,  na  d. 5 (1 7 )  Grudnia  1862 r  go* 
dzinę l o z  r a n a ,  w k tó rym  sprzedaż na audjencji  
hublicznej T rybunału  tu te jszego osta teczniu  przez 
publiczną licytacyą, poczynając  od 2/3 części p o 
wyżej wynalezionej  wartości  dokonaną  zostanie .

Ealiaa d. 9 (21)  L is te p a d a  1862 r.
Assesor Kollegialny, J ó z e f  Migórski .

(N . D.  6 2 o 0 ) Syndycy  tym czasow i  m a sy  
upadłości ludeu&ia B ieczyńskiego.

Nit s k u t e k  u p o w a ż a ie n ia  Sędz iego  K o m  isa rza  
masy u p a d ło ś c i  T a d e u s z a  B ie czy ń sk ieg o  w d n iu  
15 (27)  W rz eś n ia  1861 r. w y d a n e g o  z a w i a d a 
m ia ją  żc  w d n iu  23  L i s t o p a d a  (5  G ru d n ia )  ro k u  
1862 o g o d z in ie  12 w p o ł u d n i e  n a  p la c u  czyli  
t a r g u  K o ń sk im  p rz y  ulicjr W o ło w ej  w  P rad z e  
p o d  W a r s z a w ą  o d b y w a ć  się b ęd z ie  s p rz ed aż  
o śm iu  k o n i  do  m asy  u p a d ło ś c i  B ie ć z y ń ś k ie g o  
n a l e ż ą c y c h ,  o raz  w o z ó w ,  b ry c z k i  n a  r e s o ra ch ,  
b id k i  n a  d w ó c h  k o ła c h ,  p o w o z u  i i n n y c h  p r z e 
dm io tów  przez p u b l ic zn ą  g ło ś n a d ic y ta e ją  więce j  
da jącem u .

W a r s z a w a  d.  15 ( 2 7 )  L i s t o p a d a  1862 r.
M a u r y c y  R o ze n g a r t .  T e o d o r  Ł ą c k i .

(N .  D .  619 7 )
w Pow iec ie  K o n i ń s k i m  p o łożone ,  

zu p e łn ie  w g o s p o d a r s tw ie  u r z ą d z o n e  i dob rze  
za b u d o w a n e ,  roz leg łe  przesz ło  w łó k  2 9 ,  m a ją ce  
z iemię  d o b r ą  w większej po ło w ie  pszenną ,  o d 
le g łe  od  m ia s t a  S ł u p c y  i szosy  o w iors t  8 , a 
s k ła d a ją c e  s ię  z j e d n e g o  fo lw a r k u  i wsi czys to-  
fo lw arcznej ,  o raz  d w ó c h  o s ad  w ie cz y s to -czy n -  
s zo w y c h ,  15 g o s p o d a r s tw  o b e jm u ją cy c h ;  są  
z wolnej ręk i  do s p rz e d a n ia  w raz  z i n w e n t a r z a 
mi żyw em i i m ar tw em i;  m a ją c y  ch ęć  k u p n a ,  
zg łosić  się z ec h cą  do R ejen ta  Ł ą c k i e g o  w  K o 
nin ie .  (2 )

Z A  P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

„  ----------  - - / , - Ogu Częs
t o c h o w .k i .g o  nowe wykreśleniu pierwszego u-
padlego,  dopełnione tl. 23 Grudnia  1 8 6 1 r  (4  s t v -
c zn ,a  1862 r. a wpisanie ak tu  tego w Kancelar i i  
T r y b u n a ł u  u s k u te c z n io n e  2 (14 )  S ty cz n ia t . r .

1'>Pl;Zr  nei » T rUC- ° m°4ci się będzie
n a  publicznej audjencji T rybunału  tu te jszego.

Z  l  P ‘ <aKji‘ warunków pod k tó rem i
(wVenei i T  Z'lu “ "'nna ma nastąp ić ,  na  tejże
u ro d z in . e  l o  UDaiu d ' 20 Lu teS° f4 M a r c a )  1862 r .

trzecia  i o s t a t n i / 2o \ ? ,U° r  / i ’ ^ ( * ^h v t i  r M arca f  1 Kwie tn ia ) t. r. od- 
g  . ^ul'nd n d o  przygotowawczego p rz y  •
sąc zeD1^ 'v mowie będącej n ie ruchomości,  odbyła  
s.ę t . (oO) Kwietnia  r. b w k tó ry m  formalno
ści za dopełQione uznane, a n ie ruchomość ty nv

(N. D.  6123) S ą d  P o lic ji P o p ra w c ; 
/ Vy d z ia łu  K u tw  a r y j s  k ieg o .

e j

Zapozywa Salomeę Kuligowską,  służące A u 
gustowa,  aby  dla  wysłucli inia wyroku w sprawie  
p rzeciwko niej o obelgi zapadłego,  w  p rzeciągu  
najdalej dni 30  p rzed  Sądem tu te jszym  s tawiła  
się, wrazie bowiem przeciwnym j a k o  za  u k ry w a ją 
cą  się przed w ym iarem  sprawiedliwości , lis ty  goń
cze wydane będą.

K a lw ar ja  d. 11 (2 3 )  Października 1862 r.
Sędzia  P rezy d u jący
Asesor K oleg ja lny , de Johnę ,

(N . D. 6 1 9 4 )  S q d  Policji F roste j  Okręgu
K azim ierskiego.

Poda je  do wiadomości  że w dniu 5 (1 7 )  b.  m. 
we wsi Wronowie  na  t rakc ie  Lubelskim znalezio
no b łąka jącą  się klacz s k a ro  gn iadą  s t a r ą ,  n ie 
w iadomo do kogo należącą,  wzywa więc p raw ego  
w łaścic ie la  iżby po o d b ió r  tej k laczy  z dow oda
mi własność usprawiedl iwiającemu w ciągu dni 30 
do S ą d u  tu te jszego  zg łosi ł się, po  upływie bow iem  
teg o  czasu klacz n a  ko rzy ś ć  Skarbu  s p rz ed a n ą  
zostanie .

K azim ierz  d. 9 (21 )  L is topada  1862 r 
Podsędek ,

A se s o r  K oleg ja lny ,  Michałowski .

(N. D. 5 5 8 0 )  S ą d  Policji  Poprawcze j  
Wydziału Kaliskiego.

Z a p o z y w a  n in ie jszem  M a r j a n n ę  a  w ła ś c iw ie  
W ik to r j ą  P l u c iń s k ą  g o s p o d y n ię  d w o rs k ą ,  o s t a 
tecznie  w w s i  i gm in ie  K osm ow ie  O k rę g u  K a 
l isk im  z am ieszk a łą ,  a  o b e cn ie  z p o b y tu  n ie w ia 
d om ą.  aby  na jda le j  w dn i  30 do S ą d u  tu te j s z e 
go celem w y s ł u c h a n i a  p o s t a n o w ie n ia  w d rodze  
la sk i  w y d a n e g o  p rz y b y ła ,  g d y ż  p o  u p ł y w ie  tego 
t e r m in u  s to s o w n ie  do  p r aw a  p o s tą p io n e m  zo
s t a n i e .
T y n i e c  p o d  Kaliszem d. 9 (21) Paź dz ie r .  1862r.

Sędzia  P r ez y d u ją c y ,  R u p r e c h t .

(N. D .  5586)  S ą d  Policji Poprawczej  
W ydziału Radomskiego  

Z a p o z y w a  J u l j a n a  P i e k a r s k i e g o  R zą d c ę  d ó b r  
a  z a r a z e m  n a s tę p c z o  p e łn ią ce g o  o b o w ią zk i  W ó j 
ta g m in y  G ru szc zy n ,  o s ta t ec z n ie  w  G m in ie  R o -  
żu iszew  zam ie s z k a łe g o ,  obecn ie  z p o b y tu  n ie 
w ia d o m e g o ,  a b y  n a jd a le j  w  dnia tih  30 od d a ty  
o g ło s ze n ia  n in ie j s ze g o  z a p o z w u  c d y k ta ln e g o  
s t a w ie n ic tw o  w Sądz ie  tu te j s z y m  w  s p raw ie  
w ła s n e j  d o p e łn i ł ,  lub  o swein  t e ra ź n ie j s z e m  z a 
m ie s z k a n iu  p o w ia d o m i ł ,  gdyż  w p rz e c iw n y m  
raz ie  u l e g n ie  s k u tk o m  p ra w a .
R ad o m  d n i a  2 4  W r z e ś n i a  (6  P a ź d z i e r . )  1 8 6 2  r.

S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,
Assesor  K o l le g ia ln y ,  J . '  G ó re c k i .

(N .  D. 5 62 7 )  Sąd  Policji  Poprawcze j  
W ydzia łu  Lubelskiego.

Z a p o z y w a  J o z e fa  K ra su s k ie g o  b. p i s a r z a  p r o 
w e n to w e g o  o s t a t n io  w gm in ie  C iec ie rz y n  z a 
m ie s zk a łe g o ;  n iem n ie j  W a w r z e ń c a  W i t k o w s k i e 
g o  ż o łn i e r z a  d y m is jo n o w a n e g o  W o js k  C e r a b - 
s i ćo -R osy jsk ich  w mieście  L u b l in i e  o s ta tn io  za 
m ie s z k a ł e g o ,  a b y  d l a  w y s ł u c h a n i a  w y r o k u  
w c ią g u  dni  30 d o  S ąd u  p rz y b y l i  lub  też o t e r a -  
źu ie jsaem  m ie jscu  sw ego  z a m ie s z k a n ia  w ia d o 
mość udz ie l i l i .

L u b l i n  d n ia  9 (21) P a ź d z i e r n ik a  1862 r. 
Sędzit i P r e z y d u ją c y ,
R a d c a  K o l leg ja ln y ,  B óbr .

D O N I E S I E N I A  K S IĘ G A R S K IE .

(N. D .  6 1 4 2 )
H a 1863 r o A t .

E H P / K E B b l ł l  B - M O M O C T H ,
[ a 3 e r a  <l*HHJHCoub, T o p r o i i . i u  u  H a / t i t r i i a n  

( e b tx o jn m b  em o Ą n eeH o .)  
IloztUHCHaii tpEtia na  r n ą i :  o e z ą  n o c i  auKit

9  P ) 6  , Cb / (o c ra u K o io  ‘l 8 " W *
10 fiyó., c b  (lepech!/**010 uo ) o e p n i n

^ H o J l lH C K a  " r » i ' » ” a e r c H U l  C. I IcT ep -  
6vi>rh u b  , l in , l lo p 1r  I B t tp a t e t t b i i b
B T cfoM ocie . '  * 'ol l |i o ru a p 4 e i ic K O H  Ly-ft.. 
uap-n o t .  A- G iy H le i io H  N. 11 n  i ,b  1 'a ae r-  
iii,ixb A K c i ied n ip g j jk  f ] e ( e . i6 y p ic K u ro  u  
M oeK oncK aro  I lou ra .M ro u b .
(2) u .  i l e i e p ó y p n ,  19 O K r u ó p n  18ii2r.

1 —1  !!_*_____i________ ■  Liłl
O S T R Z E Ż E N I A .

(N .  I) . 6215) U rząd Lo terji w Królestwie 
Polskiem.

K o le k to r  L o te r j i  G o ldsz te jn  u t rzy m u jąc y  K a n 
to r  G łó w n y  w W arsz a w ie ,  do n ió s ł  U r z ę d o w i  
L o t e r j i  po d  d n ie m  25 b.  ni. i r. ,  że lo sy  z a m ie 
n i  ine  do  3 K l a s y  5 O d d z ia ł u  L o t e r j i  S z y m a 
now sk ie j ,  m ianow ic ie  3J i  N r .  1333 lit. a, b. c, 
i 1 /4  N m c r  1 1 ,527« ,  n ie w ia d o m y m  sp o so b em
w K a n to rz e  je g o  z a g in ę ły ,  celem  p rz e to  z ab e z 
p ieczen ia  w ła śc iw y ch  g ra c zy , W K o n tro li K ole- 
k to r s k i e j  z ap i sa n y c h ,  U rz ą d  L o te r j i  o s trz e g a  
k a ż d e g o  w czyim p o w y ż sz e  części  lo sow  znaj .  
d o w a ły b y  się p o s iad a n iu ,  ż e  w ™zie Przypaść 
m ogącej  n a  losy  te w y g r a n e j  w 3 kl 5 O d d z ia łu  
L o te r ji  S z y m a n o w sk ie j, ta k o w a  ty lk o  w ł a ś c i 
w y m  g ra c z o m  w  K o n tro li K o le k to r s k ie j  zap i -  
sńy in  i p o s iad a jąc y m  losy * -  K la s y  z d o m ie s z -  

czen iem  p o k w ito w a n ia  staw ki za  k la sę  3 w y 
p ł a c o n ą  będzie .  .

W a r s z a w a  d. 1 * ( 4 6 )  L i s t o p a d a  1862 r.
N a c z e l n i k  U rzędu ,  B aron  M engden .

w Drukarni J. Jawsrskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


